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K r a k ó w  2 4  p a ź d z i e r n i k a .

Prezes Rady miejskiej paryskiej Here- j1U* ^ a n q u i zasiedzie w Izbie deputowa-1wodnietwa w 
zagajając ostatnie posiedzenie Rady “ a nie sam Humbert w Radzie mum- dobra Pgółu

ie swej u rsądu au- 0 7 * .  » Rząd dsisiejszy d o ta a ł  a p o W J

UstWstw . coraz * £ T  “  ^  , ^ £ . b Ś
rzyśó radykalistów, przygotowują panowa ckiś. . przymająe, że z zetknięcia się z 
nie tego stronnictwa, a wtedy nie sam je -}niem iecką na p o l u  najszlachetniejszego^

zetknięcia się z oświatą W  o s t a ^ i  korespon- ścią uczynim y zadość o ile środki finansowe

l“ » » i l * T . r 5 . 0ł3 ? ; l l£ “ f w k „  » &>MH. ? ^ “ i - b T w  wielki. oięż»iy, Mfc. - e ^ H  ~  . t a *

dopominał się w mowie swej_ u rząau au- ^ ]ne? paryskiej. Rząd dzisiejszy dokonał p ęt 
tonomii dla miasta Paryża i powszechnej przecież puryfikacyi urzędników obwi-J-bezpo r̂ednio 
amnestyi. Gdyby system samorzą<du gmm I . v 0 przychylność dla rządów poprze- y jż wai
instniał we Francyij może nie byłaby u- M P ^  Z a g a j ą  ^  radykaliści ta- prze<Ł  wszelki^ ge™aniza^, w n S ^ Ó K o ^ i T s w o j e m .   ̂ . +i , T a Z J  w Sposób "casern właściwy
tworzyła się Komuna, istniałaby bowmm le- , . ’ DUryfikacyi w dyplomacyi. Jeśliby pod jakąkdwiek formJ y  j . przyrodzonych Niedawno oddano tu do użytku ' ał ul ’ w ciężarach, lecz mimo to, wtedy
galna władza miejska, mająca «  » ^ E J^ S i l  ^ładay, wtenczas S S S S ^ J - Z jA  i V  nowo wybado^a,, l « ^ k^ ” ^ £ op V £ . g bed, a U  b/ ć. * *  Z T Z t ’S
ne atrybucye dla reprezentowania | j Gróvego i Ferrego, jako remanenta llPa' | twjerdzonych ̂ ustawą zasadniczą z d 21

S . i e  na scryo przeprowadzone a «c..ł, k ~ -r PÓ S  miasta .1 wladclwym pod siałem •
miasta na rdine jego csąści i praedmteSma, <U«|» J f  prprzeto innego wyjicia dla raądn,!18*) Pragniemy W .  w l S ^ n S y  w“-j k S e m ”E rt» ' (to^t& ySiri? wido'ceni.

AaTwinlsłch u m i arko-1 czci wego i um iarkowanego p VP i  —u „nlsr.v orzvczvm c muBieli) zap

wionej inicyatywy, a czesająccj i»  - /  | miści może 
prefekta lub ministra, łatwo powstała sa- razel
mozwańcza władza komunalna, rewolucyjna 0iucy;ny 
i despotyczna. Gdyby Rada municypalna | ̂  %
miała oddany sobie zarząd administracyjny 
miasta, nietnógłby prezydent jej wdawać się

fae^vaŜ należacr*do zakresu parlamentu. Ik o r e s p o n d e n c y a  „ c z a s u

Z e  S x l ą s U a  a u s t r .  21 paźdz.

lyczynić muBieli) zaproszono I sekwencyą. WCMnśó zamiar zaurowa-
lystkich towarzystw, a pomi- Zaznaczony ^ ę j

p o l s k ie ,  k t ó r y c h  t u  j e s t  d z e n ia  p r z e z  u p r o s z c z e m ie  z a r z ą  , w i t a ó
L a n o  ś p ie w a k ó w  i  stra- w i ę k s z y c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  r a d o a n  «  ^ “ r ó J n o c z e -  

’ p o k r e w ie ń s t w o  z  o -1  m o ż e m y .  O d p o w ie d n ia  d e c e  ,j.nT1k m ic 7 n v c h  o r -

„  n . S o ^ : . r >  *  t S e ^ S
.dziw ienie obecnych, Ł a -

uł " _ i  .^ynaroaawiama

“  Z ^ lz p r a w ^  jakT eySs i? ° n a d  p r o g r a m e m  p o w y ż - l  
s z y m  w y w ią z a ły ,  w s p o m n ie ć  n a l e ż y  o  u w a d z e  p o -  \2 C i e y n c \ a ł y , k t ó r Z  w y r a ż a  i d L r a  w  u h ie -

na Szląsku. Obstupuerunt _ 
dzieję, że nauka nie pójdzie w las.

dzieie, i a ia  tego w w j i » " ■ " r - .  r  “
dzie zaufanie ludności. Jeżeli dalej reform a po- 

, datków na słusznych zasadach spoczywająca i by­
najm niej nie będąca dopiero doświadczalną , umo- 

iekiei I żehni słuszniejszy rozdział ciężarów, a tem sam em
Rząd Komuny paryskiej mimo deporta-

cyi lub emigracyi swoich członków, istniał! rg S x la s iła  a u str . 21 paźdz. [“̂ “c i en c ia ły ,  który wyrażał żal ze w ubie-| dyrektorowi niemieeko-izraelickiejIżebui słuszniejszy rozd^ałcięzaro^, ^ L»^“^ —
cichości i istnieje dotąd, a jeśli za rzą-1 U ^ a ” " S  "% < ? * , ir- ^

dów Mac-Mahons lThiersa_ * y _ » ał “ V  J , , , , ,  ,  8erde..niej..y budnita oddam * » |p » ^  j™ - Jpopareia dla K k f t « « K S l  i
ra^ nie*widzi”tegO* potraeby kcoraz jaljpiê !^^atąplonte1 i^ympayczne '^wyjtcie l pp̂ pn |g^ P jaYeg0nferazr0zmMnon^Wbyrdo^MŚnyohj8.k o ly ^ a rc in o w i^ M a K .^ -^ ^  ^  , statnich sześciu la tach  ta k  dotkliwy narzuciły  nam  

przyrost ciężarów. Tern przekonaniem  powodow a­
na Izba  deputowanych poświęci obradom  wszys­
tk ich  odnośnych przedłożeń najzupełniejszą swoją 
troskliwość i podda przedłożenia państw a najsu-

ma n a  c -
a nawet niektóre większe dzienniki nie wy 
mawiają się od służenia jej. Dziś rząd Ko

I rvwezo ze sobą znoszą się. Juz dawn J p • przykre doświadczenia w ltadzie państwa,rywczo ze j  program u c h w a l o n y  swoje przy cwtnfłftZVv sje za opuszczeniem

m uuy p ia y u ia i  v  * , « “  na walnem zeoramu i jakie ostatniego zuama ^go u0cW y. pro.  8u w i ę k s z o ś c i  komisyi adresowej, rzoy u»uu
komitetu wsparcia a m n e s ty o n o w a n y c h , a  k  P rogram  ten, bez względu, y ] obronie ustępu teg0 ja ko te z oajego p ę uchwalony ua podstaw ie elaboratu hr
in » n  wW  iest Ludwik Blanc, I skutki na tu tejsze stosunki i zycm poll j  w okla kam i przyjętem  towanych ucnw _ v Fieiro widomą głową jest Ludwik Blanc, | ^ ”rzê 8̂kutki na tutejsze ‘ ^ g l g n i u  wpląpil w żywem, okiasim m  przyjęmm
H f  p " » ° Z  W  - i - a n i  prayw6dS , ^  - ą g a j a  £ £ ! J S £ % £  » * £ }
p o d p i s u j ą c y  s i ę  pseudonimami, Legarde.De- opinii Si « ^  a gr,„icanii ‘ “ • f f i " * , , ! , .  pol.tŁ  wobe. Bsląska pi»*i-
laborde it.d. Prorokiem saś tej sekty jest “ ™ J \ J a° 7 niedoHadn. s « ę.to myto. »b“ J X  ni. S n »  teg. khM na k«b baju ™la-

iż wiadomo i w ielokrotnie udowodniono,
 — , ,r a i I k ra ik u  bardzo
zawsze jeszcze Blanqui, który w zasaaac j inf0rniacye.zawsze leszcze r u a m p n ,  - - aj ą m lorm acye. nan •„ k tó ra  na szcza, iż wiauumu " j  "  , . łp* t „  ( ial;
swoich najbliżej stoi nihilistów rosyjskich,p  d o g r a m  ów, W P^rw otnój o sn o w y  1r t o ^  \ całej Polsce tak  tez i w
H J . s . f .  „ r^ x rn tk ip  nnd-L___m «d7fin iu  nłówme w tym  kierunKU | ^ .  nai4, wgze 0budza sym patye.cyi najżywsze obudzą sym patye. Mówca w skazał 

j a k  n a - I także na  odmienne położenie Koła_ polskiego

Hohenwarta brzmi ^ k  nustępuje : . . ł ś i  CZpyr“ dukcyagŚ o n om irzn a  i przemysłowa widzi
W asza c .k . Apostolska M ości! NajmUoseiwssy ir o a  y wszelkich stosunków ru-

Panie! Najuniżeńsza Izba deputowanych R y j ^  P, . towarzyszy ciągłe udoskonalenie środ- 
państwa, powołana przez W aszą ces. kó^  komunikacyjnych narażoną na największe

-  i T » a &  S K  y i ,  M *  obrończe p r z e c i, podobnym niobez-
się. do tego zniewoloną, że ma spos_obaośc dac I owi t amy radością, jeżeli urzeczywi- 
zarazem wyraz żywego oddźwięku jsiki wz - I ^  świeżo otwarte widoki pomyślnego ure-
s ł o w a  w y p o w ie d z ia n o  P.rae^  RfI ^ c h  w s z y s t k i c h  g u lo w a n ia  s t o s u n k ó w  k o m u n ik a c y j n y c h  i h a n d lo -
przy otwarciu tej sesyi, w sercach wszystlacn g u w ^  ^  Niemieckiem i przez to_ odwro-
znalązły. • W asza ces I ci sie obaw a uszczerbku produkcyi naszej.

W  tym  samym duchu w f S c i e  że teraz  Szereg zapowiedzianych nam  przedłozen dowo* 
Mość radośnie wspomniałeś^ o f a k c i e , . U9ił“wanja rządu W CM ości zw rócenia znow

! , •_____TBTfjtncl nnii nn, rolni*

Ł V S0 członkowie przy nie,^talonoj poii.y-
pragnąc zniweczyć, jak oni, wszystkie pod-1 z?roma^ ^  ^na^sojusz ^pobratymcami
stawy społeczeństwa: kościół, rodzinę, w ar Im onj naciBk położono, opiewa jak . r*^  , r. -  ,

“" T a j n ”  r z ą T W m u n T  u ie ty lk o  u tr z y m u je  »!, w dniu dM iojczym  -i. orgam^ o b lw i tó f t e  fa rn iąc  braci .woich na
k o n t o l ą  n a d  w s z y s tk im i m e sk o m p ro m ito w a -1  ^  ■ ‘ I

wojnie z rzą- 
sposobność 

yraził 
nieszezę

tesiacye, przyjmuje •_ konstYtueyę państwową i Korzys^j^ -  —- . d poprzednim, radzi ctwytau kmu, bmu.«
do kraju, rozdziela wsparcie i . • I prawnych, jakie taż konstytucya podbml7ojącą ich opozycyę. Dr iSokal w
dzie municypalnej paryskiej przyjaciół państwa nadaje, d^ cmS e L o p0d- w końcu nadzieję, f  tfiraz gdy Szląsk nie
pomocników. Wybór Humberta był jeerol    mstervalnego i moralnego pou | M.-----  „kobczności pozbawionyi
dzićłem. Domaganie się nieograniczoną)

przez dzienniki jak przez usta prezesa Bady ? i narodowym z udnoscią z  wielkiem zajęciem wyczekują tu
municypalnej głoszone, obok domagania s ięK  J sp61nie z nami kraj nasz zam ieszkuje^ p. Obraczaja któremu^jak z da

S n  S i l  g i i n u e j ,  z d r a d z a  p la u  z g d ry _  p o - |  2)  j £ j .  o d  » m  )

weryfikacyi

nie
ani pism

deputowani w.r,y.tki.h powołanych £ > 2 S S b l  S S  „  » " »
krajów bozr? ^ = - 2 ^ . ^  r S o ó l - lS w o  i ' J y  p r .» j S ,  W «  S iKra UW UM lUZ.llOT , , „ „ „ / l
ku dla swych przekonaj! zgromadzili się do wspól- 

" ’ itytucyjnej czynności,- wita także najuni­
żeńsza Izba deputowanych ten fakt jako rękoj

dzie ta k  mało były  uwzględniane i ę ^ rp ie m y  
z tego upraw nioną nadzieję, że ta  wdzięcz

pieczołowitość znajdzie swoj pełny y_ _

dnani. a tem samem wzmoeme na J<> ’“ ś i,™ »ioj8ęej piczotom toW  odjntoetów  oj
pod pełnem  chwały J cz 
Jego  najdostojniej-1 wsUUIlUiU !i aeńcj    u O *> , i

szych przodków, aby ^ ^ J ^ ^ S n i a  Ł S ^  wybitne zajmuje miejsce 

S E K T . T a  « T w  tak wanioBłych .towacb 

BkS ! " t i S r t  ™ d ..n , nadzieją przystąpimy do L w a

jednak szerzy się jawnie pod hasłem sam ^“ I 1 “ ZCZególnTe zaś starać się będziem y o I ^ ^ ^ e ^ n ^ s f b r y  sądowe.cDawniej
rządu gminy, skrycie zaś W duchu Kommiy. L  łą ; znośó z r o d a k a m i  naszymi w G a licy iJ ^  I ^  ^  gądach tutejszych przyjmować

5 s = s i '  -przejednanych, a J e “  ®k S n a j a k ą  ,  nam  p o o r ..,
ści będą potemu i jeśli radykalni do jgłem i szczerem
sie do władzy, co jest ich marzeniem, w imię 
zabezpieczenia Republiki demokratycznej, 
a wtedy okaże się, że rząd dzisiejszy jako 
zbyt reakcyjny utrzymać się nie zdoła.

aką i nam pobratymczą, pragniemy dzia}^  prĈ  9444). które nareszcie dopuszcza załączniki pol 
głem  i szczerem porozumieniu , aby^ o 8 grozi I skie i  czeskie na S z lą s k u .  Podań jednak ^r języ-
wspólne niebezpieczeństwo, którem na“  W  kach tych dotąd do sądu wnosić nie wolno. P j  
wynaradawiający i gnębiący ucisk 1 ^ łązarówn0 tanie, 'gdzie logika? gdyż skoro «?dzia 
siłami dobić się praw narodowych, nam za | załączony, często obszerny 1 ważny dokumen 
jak im odmawianych.

w ażnych zadań, k tó re  nas czekają. J
P ro jek tom  ustaw y, k tóre  nam  przedłożył rząd 1 

W aszćj ces. Mości, o spraw ach wojskowych, po 
święcimy całą  naszą uw agę, starać  się będziemy 
rozw iązać trudne zadanie 1 o ile tylko m ożna 
oszczędzając opodatkow anych utrzym ać ojczystą 
arm ię w tej sile i w tem  wyrobieniu, k tóre zape­
w niają m onarchii m o ż n o ś ć  w ystąpienia 1 całą  prze 
wagę swego znaczenia, gziekolwiek je j interesa

i P o l e p s z e n i e  °losii tych, którzy broniąc ojczyzny 
li jej interesów zoBtali inwalidami, troska o rodzi-

iej ważność przedmiotu wymaga.  ̂
i  na tem polu potrzebne będą r a d y k a ln e  s r „ i
wagę, jakie

wytrwa w usiłowaniach zapewnienia handlowi p 
trzebnych. wśród wszelkich stosunków drog omu 
nikacyjnych, i że dalej przez stanowczą 1 onse 
kwentną, stosunkom produkcyjnym kraju o po- 
wiednią politykę handlową i kolejow ą, wreszci 
przez rychłe o ile można przywrócenie waluty, 
usunie pożałowania godną niepewność 1 U8J,awl" 
czne oscylacye ostatnich czasów, wśród Który 
nietylko handel niemoże się rozwinąć do dojrzalsze-

R Ó Ż N I  P I S M A  P R O Z Ą

K a j e t a n a  K  o  ź  n i l  a  11 a .

Rzeczy T reści Politycznej.

szny, przez wybór osoby stał ^szko-
samemu wodzowi, jak się mzej ,

D Z I E J E  p o w s t a n i a  p o l s k i

pod panowaniem  domu austryackiego będącej,
od czasu wkroczenia wojsk W. Ks. Warszawskiego do 
Gaiicyi zachodniej, aż do przyłączenia traktatem 
wiedeńskim siedmiu powiatów do Ks. Warszawskiego 

i zaprowadzenia nowego rządu r. 1810.

(Fragment).

(Dalszy ciąg).

R o z d z i a ł  II.
Któż tego nie wiedział, że wojsko rodackie w kraju

współbraci nie mogło nic zdobywać dla siebie, a wła-
m S ó  n a r o d o w a  c z y l i ż  m o g ła  p o d  b e z p ie c z n ie j s z ą  
s n o s c  n a r u u u  j  k t ó r z y  d la  o d z y s k a n ia

pałem i wierność ą swoją, przeciw przemożnej

dlij ^ mod początku, tej wojny, gdy departam enta
Księstwa na  głos niebezpieczeństwa z n a je c h a n i

zasłużył lecz że w łasną pochw ałą skutk i gori

Joachim a M oszyńskiego, z { znacznie
w iecie , a  z szalopej ządzy obozie,
przegryw anych pieniędzy zna y 7 d ie zje. 
Nie śmiem tw ierdzić, czy pierwsze lub d r u g ie j j  
dnało, że od Księcia do, głównej kw atery wezw y^ 
został. Ledwie s tan ą ł ten  c z ło w ^ : s n a t Jf 

m v o rozum ie swoim uprzedzony, a nowy y 
S i g 2  n a d ,ty ,  p o w itań , npy e,m ,e w g -  
ie odebrał z rak  K siążęcia w ładzę bez gran ,

S ó °  e było w obozie nikogo, któryby zakres 
Ł i  L o  w y k a ó ,  obowiązki wskazań, praw.dia

zgoła wszystkich publicznych własności i pryw a­
tnych ofiar, nad a ł sobie prócz tego, _ charak te i 
członka rządu  cywilnego, aby postaw iw szy przy 
drugich członkach czczej władzy pozor, sam o­
wolnie sam jeden w ładał. Jakoż on ty lko mógł 
urządzać powiaty, 011 rozkazywać, on uzbroiem em  
rządzić on nim  kierow ać, on kasam i publiczne tni 
szafować! on wszystkie w rządziecyw ilnym  przeL
m ioty roztrząsać, on je  zastanaw iać, on żądania 
swoje podawać, do ich dopełnienia rząd  zmuszać 
icb wykonanie przedsiębrać, urzędników Stanowic 
i oddalać; T aką w ładzą odziany ten  nowy dy­
k ta to r, za stołeczne m iasto swego pobytu obrał

SSas.'^ p»xsf°a s
aiego opis jej ^ A % p « b  duch •»"»*;

j ,  jego " P O w ą ł a ^ I ^ - ^ ^ S f c w ą -  
dem, nieporozumień, źródłem szko Tn+endent 
nych dla kraju. Uczyniwszy się oa jako Iiatende^
wyłącznie rządcą wszystkich magazy ,

wet sam a wspaniałom yślność Polakow za obawę 
i ostrożną chęć, zasłużenia sobie n a  wzajemność, 
w przypadku odw rotu szczęścia tłum aczone, na­
dzieje spodziewanej odm iany pokrzepiła 1 zaczęła 
uzuchwalać tych  sług obcych 1 ich tw arze wy po­
sądzać Poczęli oni szemrać między sobą, że JNa- 
ooleon od W iednia odstąpić przymuszony, że arcy- 
ksiaże 'F erdynand  przez W isłę się przepraw ia, do 
cze«o im  pokazanie się huzarów austryackich , na 

°* ',1-7P.(TU W isłv. skrzę tna  około jej obrony,
nie-

drugim  brzegu W isły, skrzętna około jej obrony, 
a przed okiem chytrych szpiegów ukryć się nie- 
mogaoa pilność urzędników, ruszenie na  jej obro­
nę chłopstw aa i strzelców domowych, pewnych do-

* 7 . ’ "obozu p r z e z  zastępcę m in istra  starczały  pozorów ; jakoż stanęły  ^  ^
Lublm , jako bliski obozu, p 7flmit3 .L v : : uż ław dod górą austryackie czaty 1 strzałem  ręcznej 
wojny 1 kancelaryę wojskową ^  b oni 0k ie,a pałacu  sięgały. Dosiadyw ała w nim

przecież cnotliw a i mężna Polka, dla m ewrazem a 
trw ogi w mieszkańców osobiste bezpieczeństwo

1 K anceiarw  y
silniej ja k  d a t a .  ooras do zdobycąy W

wojny
W  te  m iasto ledwo 

s t a ł o  sie środkowym trzech dopiero zajętych p o ­
wiatów punk tem , w idziało przebiegające rożne 
z Ks. W arszawskiego osoby, ktorych ukry  e rzą- 
dzenia tym  krajem  zam iary, przez rożne władzom 
czynione zapytania, lub  udaw anie zleceń m inistrów

i W jJ S U  p o 'dziwieniem mieszkańców, k y J ę P
im

ro-
n  e ń S i  obcych a rz edoików, ś .  i

I I  do rządu narzucili, tak  te same wady w r, 
dakach i chęci podobać sobie me mogli.

Był to  w łaśnie moment, w którym  nastąp iła  k y ła  
* _tnim axr wieściach od głównego cesa- 

L T k ra n c u z ó w  obozu, zachwycone fałszywe od 
wojska arcyksiążęcia F erdynanda wiadomości, nie­
pewne postępowanie rządu  w orkowego w krajach
zajętych, zostawienie na urzędach Niemców, a

poświeciła. Rzeczą zdawać się może niepodobną, 
żeby od P rag i aż do ujścia Sanu zebrana siła  na 
prędce ze strzelców domowych, leśnych 1 uzbrojo­
nego gdzie niegdzie chłopstwa, m ało gdzie wpra- 
wnym w sparta  żołnierzem przepraw y przez W isłę 
Niemcom bronić a  naw et często za W isłę zapu­
szczając zagony, w ich obozach trw ogę wznie­
cać m ogła. W nosić raczej należy, ze ja k  działa­
nie arcyksiażęcia Ferdynanda z postępem  głównej 
arm ii w związku i w jednym  a ogolnym postę: 
powało planie, ta k  o okropnych głównej g g u  
kieskach i przerwanym  ułożonym wyprawy łancu 
chu długo nieświadomy w krokach swoich zatem 
nieńewny i  błędny, różne działaniom  swoim nada­
w ał pozory^ pókiby n ieo d eb ra ł-ro zk azu , k tóry  j

nowy siłom  jego da ł kierunek. Jakkolw iekbądź, 
przypuściwszy, że z tak  ogrom ną oddziału  swe­
go s iła  m ógł przejść W isłę, kiedyby sobie ułożył, 
niem niej je s t zasługą mieszkańców, zapał 1 czyn­
ność, z jakiem i się do powszechnej obrony przy­
łączyli. Gdzie tylko o n , czyli is to tn ą  czyli u- 
daw aną checia zbliżył się do brzegu, wszędzie 
zbiegające się roje tego pospolitego P °w stania 
gradem  kul od W isły oddziały jego odpychały. 
W spomnę tu  obywatelkę pow iatu Siedleckiego oo~ 
heską, k tó ra  widząc huzarów nieprzyjacielskie , 
ściągających do przepraw y galary , sam a na  czele 
chłopstw a wpadłszy, odstraszyć ich od przedsię­
wzięcia i galary potopić odważyła się, niepom nąc, 
że pierwszy jej doinek i dziecko stać się mog y ie 
zemsty ofiarą. To pewna, że jeżeli m ała  w ojska na­
rodowego siła  juz skupiająca się nad  Sanem 
i ta  zb ieranina różnego a  mećwiczonego lu du , do 
przepraw y przez Wisłę i wkroczenie na  pow rot 
w Galicyą wojskom niem ieckim  m e wielką wznie­
cały obaw ę; zapał mięszkancow, o k torym sły­
szeli, uzbrojenie się, nienawiść do ciemięzycielow, 
zem sta i rozpacz, k tóre  powszechnie w oczach 
nrzywłaszczycielów tiw oga powiększać zwykła, je ­
żeli nie bojaźnią, w strętem  do pow rotu ich na­
pawała.

(.Dokończenie nastąpi).
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go rozkwitu, lecz i produkcja cierpi w najbole 
śniejszy sposób.

Najżywszą, wdzięczność wzbudza w nas najła 
skawsze zapewnienie W aszej Cesarskiej Mości, że 
rząd dokładać będzie ciągłych starań ku wspie 
raniu z równą pieczołowitością nie tylko mate 
ryalnyeh, ale i duchowych interesów wszystkich 
ludów tej połowy państwa.

Sumienne wykonywanie przepisów ustaw zasa' 
dniczyeh państwa o równouprawnieniu wszystkich 
ludów w skład monarchii wchodzących, będzie je ­
dnym z najpewniejszych środków do zapewnienia 
konstytucji chętnego uznania ich wszystkich, a do 
współdziałania w tym celu, do starań o zagojenie 
ran zadanych przez niedawną przeszłość zawsze 
będziemy gotowi.

W  reformie ordynacyi postępowania w sprawach 
cywilnych i ustaw karnych poczuwać się będzie­
my do gorliwego współ-udziału.

Zamiar polepszenia bytu duchowieństwa odpo 
wiada bardzo naglącej potrzebie, szczególnie dla 
zapobieżenia w krajach uboższych zupełnemu o 
sieroceniu świątyń pańskich.

W ielkie zadowolnienie wzbudza w nas eią 
głość dobrych stosunków, w jakich Wasza Cesar 
ska Mość ze wszystkiemi pozostaje mocarstwami 
Życzymy sobie, ażeby spokojne zajęcie sandżaku 
Nowobazarskiego dokonane w zastosowaniu się do 
stypulacyj traktatu berlińskiego stało się nową 
gwarancyą stałego pokoju, a zarazem podstawą 
tych korzyści, które przez staranne zaopiekowanie 
się stosunkami naszemi ekonomicznemi ze W scho­
dem powinny w części przynajmniej zrównoważyć 
ofiary, jakie nam zbieg okoliczności w tej części 
Europy narzucił. Stosowne i świadome celów 
urządzenie administracyi Bośni i Hercegowiny 
może wywrzeć w tej mierze najważniejszy skutek 
zwrócimy więc na wnioski tyczące się jej szcze 
gólnie baczną uwagę.

Jakkolwiek szerokim jest zakres zadań naszych 
spodziewamy się jednak przez stosowną powścią­
gliwość w dyskusyi i stosowne wyzyskanie czasu 
doprowadzić do tego, ażeby sesyo wszystkich 
konstytucyjnie ustanowionych ciał prawodawczych 
mogły się odbywać podług czasu, stosownie dla 
nich odmierzonego nie zaś ,j jak  dotąd}, przez 
uszczuplanie czasu odmierzonego sejmom krajo­
wym, a przecież rozwinięcie należytej czynności 
tych ciał powołanych do reprezentowania i strze - 
żenią praw i interesów poszczególnych krajów, jest 
rzeczą niezmiernej wagi tak  dla nich samych, jak 
i dla ogólnego związku państwowego.

W ielkie dziejowe posłannictwo Austryi wyra- 
żonem też zostało w słowach cesarskich, że ona 
jest schroniskiem dla praw, krajów i ludów, w ich 
niepodzielnym wspólnym związku. W  spełnieniu 
tego posłannictwa, wezmą wszystkie ludy udział 
z entuzyazmem, a na uświęconą osobę Waszej 
Cesarskiej Mości spoglądają wszystkie z miłością 
i niezachwianą wiernością, jako na najwyższego 
stróża prawa i prawdziwej wolności. Niech Bóg 
zachowa, strzeże i błogosławi W aszą Cesarską 
Mość.

— W ynik wyboru do różnych komisyj, odby 
tego na ostatniem posiedzeniu Izby deputowa­
nych, a którego skrutynium odbyło się po posie­
dzeniu, jest następujący:

Do komisyi, której przydzielono wniosek Dra 
W e e b e r a  i towarzyszy o procentach i innych 
opłatach przy interesach kredytowych wybrani 
zostali: D r W eeber, Dr Forster,K allir, D r Haase, 
Pajer, Kochanowski, van der Strass, Neusser, Dr 
Jacques, Dr R y d z o w s k i ,  Z b o r o w s k i ,  hr. 
K r a s i c k i ,  Lienbacher, D r Zotta, Zeilberger, 
Zak, M uller, D r R oth , hr. T y s z k i e w i c z ,  Dr 
Bulat, W urm, hr. S t a r  ż e ń s k i ,  Dr Yitezicz, bar. 
Gudenau.

Do komisyi, której przydzielono wniosek o u- 
regulowanie prawne fabrykacyi i sprzedaży wina 
sztucznego wybrani: hr. Kinsky, Dr Granitseh, 
Mackowitz, Dobler, F iirnkranz, Karlon, bar. Di- 
pauli, Klimesz, W eber, Dr K a m i ń s k i ,  B o d y ń -  
s k i ,  Friedmann, bar. Pfeill-Scharfenstein, Ruf i 
hr. Berehtold.

Do komisyi, której przydzielono przedłożenie 
rządowe o uwolnienie od stempla i opłat przy 
komasacyi gruntów, oraz do wniosku dep. Heve- 
ry o ulgach dla kas oszczędności i zaliczkowych 
wybrani zostali: Matscheko, W agner, D r Sax 
Wunsche, Isbary, Mauthner, D r Kronawetter. Dr 
R oser, M uller, H a u s n e r ,  Dr  R a p p o p o r t ,  
Doblham er, D r Yosnjak, H erm an, Dr Meznik, 
Hevera, Stangler, K i e l a n o w s k i ,  W inkler, X. 
M a r t u s i e w i c z . hr. F iirstenberg, Dr Kaizl, 
P latzer i książę P u z y n a .

Do komisyi, której przydzielono wniosek dep. 
Granitscha o przymusie legalizacyjnym w ybrani: 
Edelmann, Spens, Kirschner, Spaum. Fuchs, H er­
m an, Monti, Mikisehka, Jacques, Yasaty, M a 
d e j s k i ,  Granitsch, Jaksch , Stóhr, Obratschaj 
D w o r s k i ,  K eil, O n y s z k i e w i c z ,  Thurnher, 
Croy, Brauner, Adamek sen., J a s i ń s k i .

Do komisyi, której przydzielono wniosek Ro- 
sera o uregulowanie spraw ubezpieczeń, wybrani: 
Sehier, W ittman, D r Weiss, Wolkenstein, Śchmid, 
Fróschel, Harrach, Oliva, Poklukar, C h a m i e c ,  
D z i e d u s z y c k i ,  Auspitz, W o l s k i ,  Doblhamen

— Jeneralny dyrektor kolei żelaznych austrya- 
ckich, szef sekcyjny W ilhelm N o r  d l i  n g  prze­
niesiony został w stan spoczynku i przy tej spo­
sobności otrzymał od Cesarza krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K m i t ó w  24 października.

Komisya balneologiczna Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego odbyła we środę posiedzenie, na którem 
odczytano rozprawę Dra S a k o w i c z a  z Białej Cer­
kwi o limanach Odeskich, Dr L u t o s t a ń s l d  ocenił 
wartość leczniczą borowiny i soli Morszyńskiej; za­
stanawiano się nad potrzebą urządzenia w Iwoniczu i 
Rabce zakładów leczniczych dla dzieci skrofulicznych, 
wreszcie przyjęto na członka komisyi balneolog. Dra 
Ś w i r s k i e g o ,  lekarza zdrojowego w Iwoniczu.

—  Wczoraj na siódmym występie pani Heleny Mo 
drzejewskiej w roli M aryi Stuart teatr był przepeł­
niony. Arcyksiężna I z a b e l l a  znajdowała się na 
przedstawieniu i wraz z całą publicznością nie szczę­
dziła oklasków znakomitej artystce po trzecim akcie, 
który tak samo jak  za pierwszym razem wielkie 
sprawił wrażenie. Na żądanie wielu osób Marya S tu­
art będzie jeszcze raz powtórzoną. Słyszymy, że jest 
także zamiar, aby p. Modrzejewska wystąpiła w je ­
dnej przynajmniej scenie po angielsku, podobno w sce­
nie balkonu z Ju lii i Borneo.

—  We środę odbyło się ogólne zebranie członków 
Resursy mieszczańskiej, na którem wybrano komitet 
zarządzający na rok przyszły 1879 80. Wskład ko­

mitetu weszli: jako prezes p. Teodor B a r a n o w ­
s k i  prezes Izby handlowej, jako jego zastępca radca 
sądu krajowego p. Antoni S z c z e p a ń s k i ,  jako 
członkowie pp. Władysław G l i x e l l i ,  Dr Faustyn 
J a k u b o w s k i ,  Kazimierz B a r t o s z e w i c z ,  Tomasz 
G ó r e c k i ,  radca sadu kraj. Józef L o u i s ,  Dr Ma­
ksymilian M a c h a l s k i ,  Jerzy G o e b e l ,  Dr Feliks 
C s e s z n a k, J. A. J o h n ,  radca dworu Franciszek 
K e l l e r ,  sędzia Ludwik T u m a n i  Konstanty W i s z  
n i e  ws k i .

— Darowaną przez Dra Mazurkiewicza do muze­
um narodowego akwarelę A Gryglewskiego, o któ­
rej wazoraj nadmieniliśmy, odesłaliśmy dziś do p 
Umińskiego, sekretarza Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych, upoważnionego do przyjmowania darów na 
ten cel.

—  Dzisiaj rano przytrzymano tu Marcina Lecha, 
włościanina z Głowaczowy w parafii Straszęcin w po­
wiecie Pilznieńskim, który kupiwszy książkę służbową 
od Jana Kowalczyka, parobka z Wielkiej Woli pod 
Pilznem, tej samej parafii i przybrawszy jego na­
zwisko, wraz z żoną, dwoma synami, córką i siostrą 
żony Marynną Modelską, wybrał się w podróż do 
Ameryki, nie posiadając funduszów do przejazdu sa­
mego potrzebnych. Lech oświadczył, że do wyjazdu 
namówił go Jan Szatko, pisarz gminny w Głowaczowy, 
któremu za wydanie świadectwa na podróż dał złr. 1, 
a gdy pomimo tego świadectwa Starostwo w Pilznie 
odmówiło udzielenia Lechowi paszportu, tenże nabył 
wzmiankowaną książkę od Kowalczyka. Lech sprze­
dał za 123 złr. sąsiadowi swemu dom i grant. Lecha 
za używanie cudzego dokumentu i nazwiska odsta­
wiono do sądu karnego, rodzina zaś jego wróciła do 
Głowaczowy. Według twierdzenia rodziny Lechów, 
w ostatnich czasach nieznajomy mężczyna rozdawał 
chłopom w okolicy Ropczyc karty na podróż do 
Ameryki.

— T a r n ó w  23 pażdziernii a.
Wśród licznego zgromadzonia Członków Towarzy­

stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia z okolicy 
tarnowskiej, po krótkiej dyskusyi na wniosrk p. Wa­
lerego Brzozowskiego wybrano ponownie członkiem 
Rady nadzorczej Towarzystwa p. Józefa Mę c i ń -

k i e g o  80 głosami. P. Mieczysław Brzeski otrzy­
mał 20 głosów.

—  G r ę b o s z ó w  22 października.
Przed uroczystością jubileuszu Kraszewskiego, uda­

wszy się z prośbą do pewnej wpływowej oaoby w 
Krakowie, aby podczas uroczystości podniosła spra­
wę oświaty ludowej, a mianowicie potrzebę utworze­
nia funduszu ku wspieraniu wydawnictwa taniego 
czasopisma ludowego, odebrałem taką odpowiedź: 
„Zdaniem mojem na uroczystości Kraszewskiago dla 
tego kwestyi tej podnosić nie wypada, gdyż to 
będzie zebranie z całej Polski, unikać przeto na­
leży wszystkiego, coby miało cechę sięgania do kie 
szeni braci z innych okolic Eolski." Podczas obeho 
du jubileuszu, poruszył w swej mowie sam czcigo­
dny Jubilat sprawę oświaty ludowej. Pośrednio pod 
niósł ją  hr. St. Tarnowski gdy mówiąc o Czechach 
rzekł „że zdobywszy sobie lud, zdobyli grunt pod sobą." 
Obszerniej poruszył w mowie swej sprawę oświaty 
ludowej p. Męciński. Chociaż w ogóle sprawy tak 
ważnej i nagłej nie traktowano według potrzeby, je 
dnak i to co powiedziano, miało dobry skutek, sko 
ro jest obietnica hojna utworzenia fundacyi, celem 
szerzenia oświaty między ludem. Nim taka fundacya 
wejdzie w życie, niech mi wolno będzie w tej spra- 
wie wypowiedzieć moje zapatrywanie.

Najprzód należy się zastanowić, czy lud nasz przy­
szedł już do przekonania, że mu oświata, a więc i 
dążenie do tej oświaty przez esy tanie jest potrzebne ? 
Czy lud nasz uczuł potrzebę nabywać sobie za wła­
sny oszczędzony grosz potrzebne czasopisma i książ 
ki dla czerpania z nich pożytecznych wiadomości}— ja 
jeżeli nie uczuł, z jakich powodów? Czy lud nasz 
jest w stanie zakupować sobie potrzebne książki i 
czasopisma ?

Co do pierwszego, odpowiem: Rada powiatowa Dą­
browska i Towarzystwo Zaliczkowe w Dąbrowie za­
kupuje od kilku lat czasopisma Chatę, Nowiny;

Gwiazdkę Cieszyńską. Przesyła w odpowiedniej 
ilości egzemplarze księżom Proboszczom w powiecie 
celem rozdawania ich czytającym parafianom. Otóż 
po odbieranie Chaty i Nowin  zgłaszają się czytają­
cy jak  najregularniej. Odbierający są obowiązani ka 
żdemu żądającemu, dać czasopisma do czytania. Prze­
konano się przy tej sposobności, że czytających 
czasopisma bezpłatnie do nieczytająeych jest stosunek 
ak 10 : 100. Dlaczegóż więc tak mało czytających, 

czy po wsiach tak drobna tylko cząstka umie czytać? 
stosunek umiejących czytać do nieczytająeych jest 

jak  80 : 100, rozumie się w jednej parafii mniej, 
w innej więcej. Mimo tak znacznej ilości czytających 
widzimy wielki brak chęci do czytania; przyczyna 
zaś tego jest wieloraka, a najprzód: Umiejących czy­
tać jest najwięcej takich, którzy uczyli się czytać 
w szkółkach pokątnych. Czytać umieją, rozumieją mo­
dlitwy z książek do nabożeństwa i dla tego książki do 
nabożeństwa bez wyjątku mają wszyscy, chętnie je 
kupują, najczęściej ozdobnie oprawne i dość drogie. 
Gdy im przyjdzie przeczytać coś innego, czego zro­
zumieć nie mogą, czytać nie chcą. Brak więc czaso­
pism zastosowanych do stopnia oświaty ludowej jest 
pierwszą przyczyną niechęci do czytania. Źle obrany 
przedmiot, a jeszcze gorzej traktowany nie do po­
jęcia ludu, najbardziej odstręeza od czytania. Naj 
przód przedmiot musi być interesujący, na tle reli- 
gijnem osnuty, mową potoczną bez przenośni, bez 
obcych wyrazów, zawarty w zdaniach krótkich.

Przesyłam od kilku lat artykuły do Chaty i No 
win. Z jakiem zajęciem lud je  czyta, i jak umie być 
wdzięcznym za podaną naukę, najlepszy dowód na to, 
że kiedy inni rozbijają się o mandat poselski, mnie 
lud prosił, abym był ich posłem do sejmn, do Rady 
państwa. Nie są to żadne przechwałki, jest to tylko 
dowód, coby można zrobić z naszym ludem, przy 
odpowiedniej i gorliwej pracy. Ale czas upływa, a 
nam nie wolno ani jednego dnia tracić. Sero medi- 
cina paratur... Fałszywych proroków, włóczących się 
po wsiach pod różnym pozorem, i stałe osiadłych 
wśród ludu, jest aż nadto wiele, abyśmy pocieszać 
się mogli, że jakoś to będzie. Dajmy więc ludowi 
pokarm zdrowy bez odwłoki, nim go niedowarzona 
polewka osłabi, a następnie osłodzona trucizna so- 
cyalizmu zabije.

Nim Rada powiatowa Dąbrowska poczęła bezpłatnie 
rozdawać Chatę i Nowiny, lud sam zakupowa! te 
czasopisma w stosunku jak  1 do 1000. Przyczyna 
tej obojętności najprzód ta, którą wyżej przytoczy­
łem, a potem ubóstwo ludu, chociaż były takie wy­
padki, że wyrobnicy li tylko żyjący z zarobku cza 
sopisma sobie zakupowaJi — lecz to bardzo wy­
jątkowo.

Kiedy jest rok urodzajny, lud więcej czasopism 
upuje i chętniej czyta; w latach nieurodzajnych 

jest prawie zupełna stagnacya, co jest pewnym zna­
kiem, że ubóstwo jest wielką zaporą w szerzeniu 
oświaty między ludem.

Z przyczyny niedostatecznej nauki, potrzeba więc:
1) podawać ludowi do czytania często, ale na raz

nie wiele, g) podawać przedmioty interesujące, 
więc: żyWoty świętych, zdarzenia historyczne, ży­
ciorysy mężów czynami wsławionych, artykuły treści 
humorystycznej i wiadomości bieżące z polityki, ar­
tykuły dotyczące gospodarstwa, z belletrystyki jak  
najmniej 3) Przedmioty traktować jak  najprzystępniej, 
z mową trzeba się zniżyć do ludu jak  do dziecka — 
i oprócz tego stawić mu przed oczy obraz tego, o 
czem się mówi, a więc wydawać czasopismo lub 
książki z obrazkami. 4) Unikać jaskrawych obrazów 
przedstawiających wady ludu, przeciwnie ubolewać 
nad nędzą jeg0 i przyczyny tej nędzy przedstawiać 
z współczuciem. Lud nasz bardzo lubi, kiedy widzi 
współeierpiącego nad jego niedolą.

Z tego więc wypływa, że dla ludu naszego naj­
odpowiedniejsze będzie czasopismo, wydawane co 
tydzień, tak, aby w niedziele każdy czytający miał 
je  w domu. Czasopismo to powinno być illustrowane 
koniecznie.

Jest to zupełnie co innego, gdy podam chłopu 
obrazek krowy rasy polskiej, lub rasy holenderskiej 
i opowiem mu jej zalety, a co innego, jeżeli mu bez 
obrazka będę prawił o tem, która rasa jest pożytecz­
niejszą, lub czem się jedna od drugiej różni. Chłop 
nasz ma nader słabą pamięć, co czytał bardzo 
prędko zapomina. "Obrazek utkwi mu w myśli i prze­
czytanie łatwiej zachowa w pamięci. Czasopismo lu­
dowe powinno być tanie i to tak tanie, aby się obok 
niego żadne inne tuzinkowe utrzymać nie potrafiło. 
Jedno czasopismo ludowe na teraz wystarczy. Jako 
premium powinien- być dodany bezpłatnie kalendarz 
ludowy. Kalendarze lud lubi i chętnie kupuje, cho­
ciaż dotąd nie wydano dobrego i pożytecznego ka­
lendarza dla ludu. Takie czasopisma jak Chata i No­
winy wraz z kalendarzem kosztują rocznie 2 złr. 50 
cent. Gdyby takie czasopisma illustrowane, rozumie 
się lepiej redagowane, wraz z kalendarzem przy sub- 
wencyi, 2 złr. 50 cent, kosztowały, musiałyby wszyst­
kie inne usunąć się na bok. Nigdy się nie zrobi tego 
wydawaniem tanich książek, co się może zdziałać 
czasopismem.

—  Gaulois donosi, że Cesarzowa Eugenia posta­
nowiła w nieutulonej boleści swego macierzyńskiego 
serca podjąć podróż do kraju Zulów, aby na miejscu 
gdzie nieszczęśliwy jej syn przedwcześnie zakończył 
życie, odprawić nabożeństwo. Wszelkie uwagi jej oto­
czenia przeciw temu zamiarowi były daremne. Cesa­
rzowa opuści Szkocyę w lutym p. r. i uda się do 
przylądka Dobrej Nadziei.

H ladomośel policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Walentego Juszczyńskiego i Mieczysława 
Niepokoją za kradzież drobiu na Piasku z komórki; 
Franciszka Kwiatkowskiego, chłopaka, za kradzież 
odzieży z mieszkania zamkniętego przy ulicy Wol­
skiej, do którego wszedł, wybiwszy szybę w oknie 
i za kradzieże w innych miejscach popełnione; Jana 
Figla za kradzież ciast pieczonych; Ludwikę Sit- 
kowską za pobicie parasolką i zranienie innej ko­
biety; Franciszka Kołodziejczyka za odgrażanie za­
biciem bratu swemu, z którym toczy spór o kawałek 
zaroślów; za pijaństwo czte y osoby.

Mikołaj Zborowski dorożkarz jednokonki Nru 49, 
złożył w połicyi parasolkę jedwabną, którą w po­
wozie jego zostawiła nieznajoma osoba.

TEATR. W sobotę dnia 25go października: 
ósmy gościnny występ p. Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  
Dramat w sześciu aktach z francuskiego: Dalila. — 
Początek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny H e j d® 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

-  Dnia 23 października pochmurno, wieczorem po­
goda; termometr od 0-7 doszedł do -j- 6 0  C. — 
Barometr bez zmiany; rano o godz. 7ej d. 24go stan 
jego był 743‘5 millim., termometru 1-4 C. — Wiatr 
południowo-zachodni.

—• W sobotę dnia 25 października: Ś. Kryspina i 
św. Kryspiniana.

H'laMRomofol MfoIlogrws-®«me,
—  Treść Nr. 145 Wędroiuca: Krajobraz z wy­

spy Jersey (z drzew.); Sandolin p. B. Auerbacha; 
Kilka wspomnień z Tatr przez Br. Gustawicza (ciąg 
dal.); Pompei w 79 i 1879 roku przez B. Gerpego 
(c. d .) ; Melbourne; Amberbaki (z drzew, dok.); Kil­
ka słów o Zachodzie i o presyach Ameryki Półno­
cnej; List E, Świeżawskiego do Redakcyi; Kronika 
geograficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony jest 
15ty arkusz podróży „Holandya", przez E. Amicis.

Od Adm inistracyi v Czasu“.
k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  złożyli 
i J. M. razem 2 złr., Kasper Molęcki 2 złr.,

Na 
M. W.
Z. Korzybski 3 złr.

Na pomnik A. M i c k i e w i c z a  złożył Z. Korzyb­
ski 3 złr.

Na t e a t r  p o l s k i  w P o z n a n i u  złożył Z. Ko­
rzybski 3 złr.

Na „ G w i a z d k ę  C i e s z y ń s k ą "  złożył Z, Ko 
rzybski 3 złr.

Sprawy tąiiowe.

Kradzieże na kolei żelaznej.

Przewodniczący radca sądu kraj. p. E b n e r ;  Wotan- 
ci: radca sądu kraj. p. Mi k u s z e  w s k i ,  ad- 
junkt p. J  e n d 1. Ze strony prokuratoryi rządo 
wej zastępca prokuratora p. Ł u k a s z e w s k i .

Obrońcy D r C s e s n a k ,  D r R e t t i n g e r  i Dr 
P r o p p e r .

Skład sądu przysięgłych: pp. Józef Guzikowski, Dr 
Kazimierz Grabowski, Paweł Sroka, Adolf Hubaczek, 
Stanisław Goebel, Włodzimierz Borkowski, Ignacy Ra- 
jal, Piotr Wątorek, Kazimierz Stankiewicz, Maurycy 
Klein, Natan Schonberg i Łukasz Zwoliński. Jako za­
stępca Dr Józef Szewczyk.

Na ławie oskarżonych: Jan D u s z a  lat 44, Abra­
ham L a m e n s d o r f  lat 51, Hirsch A c h l e r  lat 34, 
Joachim A c h l e r  lat 32, Anna A c h l e r o w a  lat 33.

„Proszę łaski pana inżyniera pociąg w drodze zo­
stał okradziony".

T aką pocieszającą nowinę doniósł Jan Klimczyk, 
stróż nocny na dworcu kolei północnej w Krakowie 
urzędnikowi służbę pełniącemu w nocy z 1 na 2 gru­
dnia 1877 r. Urzędnik przybiegłszy do pociągu za­
stał rzeczywiście plombę od jednego wagonu oderwa­
ną, wagon otwarty i znajdującą się tamże skrzynię 
odbitą; książki jednak, które w niej się znajdowały, 
nie zabrane tylko w wagonie rozrzucona. Obawiając 
się odpowiedzialności doniósł o tem natychmiast na­
czelnikowi stacyi, który zarządził dochodzenie dla 
przekonania się, czy kradzież przypadkiem już na 
stacyi w Krakowie popełnioną nie została.

Podczas przesłuchiwania ludzi, którzy byli obecni 
przy przyjściu pociągu, przyszedł drugi pociąg towa­
rowy i można sobie wyobrazić niemiłe zdziwienie na­
czelnika stacyi i urzędników obecnych, kiedy się prze 
konali, że i ten pociąg został okradziony i to już na 
nieco większą skalę, bo znikła z niego paka ważąca 
kilka centnarów z 25 sztukami bareżu wartości prze­
szło 780 złr.

Od tego czasu co parę dni powtarzały się ciągle 
to mniejsze, to większe kradzieże w pociągach do 
Krakowa przychodzących, a które tak dyrekcyę kolei 
północnej jak  i Karola Ludwika w rozpacz wprowa­
dzały, bo pomimo największych środków ostrożności, 
pomimo sztucznych plomb i znaków, któremi wagony 
zamykano —  wszystko to nic nie pomogło, pociągi 
okradano bez ustanku a kradzieże do tego stopnia 
śmiałości dochodziły, że jak się wyraził jeden z człon­
ków trybunału, „z pociągów będących w biegu kra 
dziono świnie, które przecież przy wyrzucaniu z wa­
gonów kwiczeć musiały".

Wysłano z Wiednia kontrolora p. Leipolda, któ­
ry udawszy się do jednego z najzdolniejszych ofice­
rów żandarmeryi znanego u nas porucznika Teodora 
Rudzińskiego, rozpoczął z nim poszukiwania. Trudna 
to jednak rzecz szukać złodzieja na przestrzeni od 
Wiednia do Krakowa; dla tego też pomimo najwię­
kszych wysileń, pomimo, iż jak  zeznaje p. Leipold 
me było miejsca w promieniu kiłkomilowym od Kra­
kowa, gdzieby dochodzeń jak  najściślejszych wespół 
z p. Rudzińskim nie przeprowadził — nic nie wy­
kryto.

Tak stała sprawa do maja 1878 r. Dopiero w tym 
miesiącu rozeszły się także nieco chmury gromadzące 
się nad czołem p. Rudzińskiego, gdyż jego sława, 
jak  się sam wyraża, byłaby na szwank narażoną, 
gdyby tak śmiałe kradzieże w jego rewirze cieszyły 
się bezkarnością. W tym bowiem miesiącu doniesiono 
żandarmeryi, że jakiś dawny bremzer kolei północnej 
nazwiskiem Jan D u s z a  przywoził kilkakrotnie bła 
watne towary do karczmy Abrahama Lamensdorfa 
„na Balachówce" w Zakrzowie. Po bliźszem zbadaniu 
przekonała się źandarmerya, że u Lamensdorfa zało­
żony był formalny skład towarów kradzionych, które 
następnie pozbywał dalej, częścią do Galicyi, częścią 
do Królestwa Polskiego.

T ą wielce rentującą się czynnością zajmowali się 
Hirsch i Joachim Aehlerowie, izrealici z pobliskich 
wsi, oraz izraelici z Działoszyc z Królestwa Polskiego, 
a pośredniczyli między nimi przemytnicy.

Rewizye dokonane u Achlerów doprowadziły do po­
żądanego rezultatu; znaleziono tam bowiem nie tylko 
suknie ze skradzionych uszyte towarów, ale nawet 
całe sztuki bareżu, które p. Leipold zaraz poznał, 
jako pochodzące z kradzieży dokonanej d. 1 grudnia 
1877 r. Aehlerowie tłomaczą się całkiem po prostu, 
że bareż, który u nich znaleziono kupili, a miano­
wicie, że kupił go Hirsch Achler od nieznajomego mu 
propinatora, którym jest Abraham Lamensdorf za 115 
złr., nie pytając się go zupełnie, skąd ma ten towar. 
Abraham Lamensdorf tłomaczy się jeszcze lepiej, że 
jakiś nieznajomy człowiek (Jan Dusza), który mu się 
podawał za szwarcownika, złożył ten towar u niego 
mówiąc, że po takowy później przyjedzie, że przyje­
chał w parę dni z jakimś nieznajomym żydem, t. j.

Hirschem Achlerem, że mu ten towar sprzedał, a 
on, t. j. Lamensdorf od obudwu tylko po 5 złr. otrzy­
mał za pośrednictwo.

Chodz ło więc tylko o pochwycenie owego Duszy, 
co też dzięki staraniom p. Rudzińskiego rzeczywiście 
się stało. Tenże przyznaje, że złożył u Lamensdorfa 
25 sztuk bareżu, ale że ten bareż rzucił mu ktoś na 
wóz, gdy jechał na jarm ark do Niepołomic. Widząc 
jednak, że jego naiwne tłomaczenie się tylko śmiech 
wzbudza, przyznał się że mu tenże bareż jacyś nie­
znajomi przemytnicy sprzedali, on go u Lamensdorfa, 
dawnego swego znajomego złożył a tenże Achlerom 
go sprzedał.

Tłomaczenie się to nie zadowoliło przecież Prokurato­
ryi, która zarządziwszy aresztowanie wszystkich po­
dejrzanych, oskarżyła Duszę o zbrodnię kradzieży, a 
lamensdorfa, Hirscha, Joachima i Annę Achlerów o 
zbrodnię uczestnictwa w takowej, t. j., że oni kupo 
wali towary od Duszy, wiedząc o tem, że są skra­
dzione.

Jak w śledztwie tak i podczas rozprawy Achlero- 
wie stanowczo wypierają się znajomości z Lamens- 
dorfem, a tenże znajomości z Duszą, pomimo, że ten 
ostatni stanowczo powiedział mu do ócz, że go znał 
od dawna. Liczne okoliczności przemawiały przeciw 
Achlerom; na obronę swą powołali oni świadka Izrae­
la Inde. Człowiek ten, który z dumą się wyraża, iż 
od lat 30 jedynem jego zatrudnieniem jest szwarcowni- 
ctwo, miasto polepszyć, jeszcze pogorszył ich sprawę. 
Przyszedł on bowiem do przekonania, że „kłamać przed 
sądem, nie zgadza się z honorem szwarcownika" i to 
jeszcze takiego, który od tak dawna tą zaszczytną 
zajmuje się czynnością. Zeznał więc, że Hirsch Achler 
sam mu mówił, że Dusza u Lamensdorfa skradzione 
towary składa, nadto jeszcze zeznał, że Achlerowa po 
przyaresztowaniu męża pisała do niego list, w któ­
rym namawia go do fałszywego świadectwa. Zeznania 
jego potwierdza także Jan Iudko, świadek całkiem 
klasyczny, jednak tak na przewodniczącym jak i na 
przysięgłych robi wrażenie pijanego i dla tego pomi­
mo protestu, że tylko jeden łyknął kubeczek i to, 
jak  się sam wyraża, z powodu zimna, zostaje z sali 
wyprowadzony i tymczasowo oddany pod straż z oba­
wy, ażeby się nie upił jeszcze bardziej na popołudniu 
z powodu „despektu", jaki go spotkał.

Po długim wywodzie p. prokuratora, który mozolnie 
zbierając dowód po dowodzie wykazał, że Dusza kra­
dzieży się dopuścił, a tak Aehlerowie jak  i Lamens­
dorf z zupełną działali świadomością; po nie mniej 
długich kilkakrotnych przemówieniach pp. obrońców 
a w szczególności Dra Csesnaka, obrońcy Achlerów, 
Dra Rettingera, obrońcy Lamensdorfa, którzy starali 
się wykazać, że Lamensdorf i Aehlerowie nie mieli 
świadomości zupełnej, co do sposobu, w jaki przy­
chodzi Dusza do towarów, tylko podejrzenie, przysię 
gli większością głosów pytania co do Duszy, Hirscha 
i Joachima Achlerów i Lamensdorfa potwierdzili, co 
zaś do Anny Achlerowej jednogłośnie zaprzeczyli. 
W skutek werdyktu przysięgłych, trybunał skazał 
Duszę na 8, Achlerów na 9, a Lamensdorfa na 6 
miesięcy więzienia.

W końcu rozprawy przewodniczący wyraził swoje 
uznanie p. Teodorowi Rudzińskiemu mówiąc, że tylko 
jego staraniom zawdzięczyć należy, że kradzieże te 
wyśledzono.

Gospodarstwo handel i przemysł.
S p ro s to w a n ie .

W sprawozdaniu z ogólnego zgromadzenia Towa 
rzystwa rolniczego zaszła pomyłka druku w nazwisku 
wiceprezesa Towarzystwa okręgowego Wadowickiego. 
Jest nim p. Przecław ze Sławna S ł a w i ń s k i  z Kle­
czy górnej. __________

Wiadomości
z biura Izby handlowo-preemystowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 23 i 24go października.

Gwałtowne roboty w polach wpływają głównie na 
niewielkie targi zbożowe na granicy Kongresówki 
albowiem dowozy zboża są nadzwyczaj małe, a przy 
ożywionej chęci kupna i niedostatecznym dowozie, 
ceny produktów podnoszą się.

Niewielka około 4 0 korcy dowieziona ilość zboża 
w krótkim przeciągu czasu rozkupioną została.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 
66-20 złp.; żyto na 227 f. od 41 do 41-20 złp., 
jęczmień na 202 funt. od złp. 27-—  do 34- -  złp., 
owies na 138 f. od złp. 16'—  do 19-—  złp.; proso 
na 250 funt. od 32-— do 36 złp. rzepak 250 funt. 
od — •—  do — •—  złp.

Wskutek nadeszłych z zagranicy wiadomości u- 
sposobienie na dzisiejszym targu kleparskim było 
spokojne, a ceny wskutek tych samych wiadomości 
pospadały. Pomimo tego obrót był dość znaczny za- 
kupua odbywały się tak na miejscowe potrz by jak  5 
tez i na wywóz.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10 50 
do 12-— złr.; czerwoną od 10-75 do 13-— złr.; białą 
ud złr. 11 -50 do 13'25 złr.; żyto piękne od złr. 9 50
do 9 90 złr., poślednie >d 9 10 do 9 45 z l r ; jęcz­
mień piękny od 9 '—  do 9'25 złr.; na paszę od 8-— 
do 8‘75 złr ; owies od 6"80 do 7*15 złr ; groch od
8‘—  do 9 '— złr.; fasolę od 9-75 do 10 25 złr.; jagły
od 12-—  do 13 25 złr.; tatarkę od 7 do 7-50 złr.; 
proso od 6 50 do 7— • złr.; rzepak od 11- - do 
I r 75 złr., koniczynę czerwoną od — do — złr.

Ostatnie ceny zamiejscowe.
W  W iedniu płacono d. 23 b.m . za p s z e n i c ę  

z odstawę jesienną 14-40 do 14-50 z odstawą wio­
senną 15-30 do 15-50, ż y t o  1050 do 11-30.

Wrocław 23 b m. Usposobienia nieco spokoj­
niejsze. P s z e n i c a ,  za 100 kil. 20-70 do 22 ma­
rek,  za białą polską wyżej. Ż y t o  trzyma się 
w cenie. Za 100 kil. płacono 16-70 do 18-20 za 
towar wyb rowy, nad natacye. Za 100 kil. j  ę- 
oz m i e n i a  15-70 do 16-70 ’marek; za wyborowy 
17-30 O w i e s ,  za 100 kilo. 12-60 do 13-80 marek 
G r o c h  na paszę, za 100 kil. 15-50 do 18-— in.; 
za groch do gotowania 19-— do 21-50 ( Victoria- 
Erbsm).

Kongres rolniczy.
Dnia 22 b. m. odbyła się w W iedniu konfe- 

reneya wstępna mającego niebawem rozpocząć swe 
obrady Kongresu rolniczego. Wzięli w niej udział 
delegaci lwowskiego, krakowskiego i wiedeńskie­
go Towarzystwa rolniczego, Klubu rolniczego w 
Wiedniu, Towarzystwa Linckiego, Salcburskiego, 
Grackiego, Celowieckiego, Lublańskiego, Czerno- 
wieckiego, Berneńskiego (Briinn), Opawskiego, Try­
denckiego, Gorzyckiego tudzież Towarzystw za­
wiązanych w Barzdorf i Bożen.

Pierwszym przedmiotem obrad było wyjaśnienie 
powstania i spełnienia myśli zwołania Kongresu, 
drugim ustanowienie Biura Konferencyi wstę 
pnej. Wybrano przewodniczącym jego, hrabiego 
Attems, zastępcą ks. Adama Sapiehę. Trzecim 
punktem, b y ło : ułożyć kwestyonarz i wyznaczyć 
referentów. Do tej czynności wyznaczono osobną 
komisyę. Za zasadę wzięto, ażeby do każdego 
przedmiotu wyznaczało referenta to Towarzystwo, 
które przedmiot ten zaproponowało. Komisya ta 
składa się z pp. hr. Attems, O. Hausner, Dr Edel­
mann, bar. Doblhoff, D r Heilsberg, Hietschmann 
i Siegl. Ta sama komisya wyznaczy też dzień ze­
brania się Kongresu. Postanowiono zaprosić na 
posiedzenia Kongresu pp. ministrów rolnictwa i 
handlu.

Z  J o d ł o w n i k a  17 października.
(K. R.) Nie wszystkich zapewne czytelników 

Czasu będą interesować nasze zaściankowe spra­
wy Limanowskiego powiatu, bo takowe bezpośre­
dnio dotyczą powiatu, a nawet, ta  o której donieść 
chcę, wyłącznie tyczy się najbliższej okolicy 
w której mieszkam. Jednak pośrednio może zająć 
każdego, bo co w powiecie A. dziać się może, 
może się stać i w powiecie B. albo C. i tak da­
lej. W ięc do rzeczy: Wsie Jodłownik i Miłów, 
od siebie mniejwięcej 4 kilom, odległe, znajdują 
się dotąd w tem wyjątkowem położeniu, które 
chyba jeszcze w świeżo przyłączonej do Austryi 
Bośni mogłoby nie być niezwykłem, t. j. że ża­
dnej drogi łączącej je bezpośrednio nie mają, cho­
ciaż stosunki tych wsi handlowe, gospodarskie i 
inne, jako sąsiednich, są liczne. Spyta ktoś jak  
się takowe odbywać mogą, kiedy drogi nie m a? 
Odbywa się więc ich styczność za pośrednictwem 
koryta rzeczki Stradomki, płynącej od Jodłownika 
do Miłowa. Że takiego koryta rzeki w cywilizowa- 
nem znaczeniu drogą nazwać nie można, loicznie 
nikt niezaprzeczy, bo koryto rzeki z natury rze­
czy służyć powinno wyłącznie dla wody, a nie 
dla ludzi chcących się swobodnie poruszać, i ja k ­
kolwiek Ci zmuszeni są dotąd do posługiwania 
się tem korytem, jako drogą, w braku rzeczywi­
stej, jednak i to nie zawsze dziać się m oże, a 
przynajmniej niezawsze bezpiecznie dla ludzi, by­
dląt lub uprzęży. Podczas wezbrania tej rzeczki, 
lub w zimie, gdy się lody stryszą, przeprawa jest 
absolutnie niemożebna, co się zdarza kilkanaście 
razy w roku; kto się w takich okolicznościach ry­
zykuje, naraża się na utratę życia, jak  to miało 
miejsce przed kilku latami, kiedy dwóch włościan 
przejeżdżających wezbraną rzekę utonęło, lub na 
utratę, lub kalectwo konia, lub bydlęcia, już nie- 
mówiąe nic o zamoczeniu się jadącego, lub przed­
miotu wiezionego, co jest prawie na porządku 
dziennym w takich okolicznościach.

Ten tedy brak stałej komunikacyi między dwo­
ma ludnemi wsiami, który się dotkliwie czuć 
daje i dalszej okolicy, spowodował w roku 1874 
gminy drogowe Jodłownik i Miłów do podania 
prośby do W ydziału pow. w Limanowy o uchwa­
lenie nowej drogi lewym brzegiem koryta rzeki 
Stradomki, z Jodłownika do Miłowa, w długości 
mniej więcej 4 kilom. W ydział pow. wchodząc 
w słuszność pomienionej prośby, wydał uchwałę, 
aby taka droga była przez dotyczące gminy prze­
prowadzona. Ze kto chce może i na całem dziurę 
wynaleść, tak też i tu, że się to niektórym człon­
kom gminy nie podobało, więc był wniesiony re- 
kurs od tej uchwały do W ydziału krajowego, atoli 
W ydział krajowy odrzucił takowy, i zatwierdził 
uchwały Rady pow. lim., która, gdy się przez to 
stała prawomocną, nakazane zostało przez W ydział 
pow. wytyczenie kierunku drogi i następnie ro­
bienie takowej; pierwsze się odbyło przez^komi. 
syą techniczną z poręki Wydziału pow. Chcą
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atoli drogę robić, wypadło pierwej expropriowac 
parcele dotyczące pojedynczych posiadaczy, ku 
czemu odbyła się komisya lokalna szacunkowa, 
z której się pokazało, że za zabrać się mające 
pod drogę parcele wypada mniej więcej 820 złr. 
Gdy nasz powiat ubogi nie był w stanie pokryć 
tego wydatku na zwyczajnej drodze, Rada pow. 
uchwaliła prosić Wydział krajowy o subwencyę 
w tej wysokości. Wydział kr. przychylił się do 
tego, przysłał żądaną kwotę i takowa była wy­
płacona pro rata wszystkim dotyczącym posiada­
czom parcel. Me stało więc już nic na zawadzie, 
zamierzonej roboty i takowa została rozpoczęta 
w r. 1877 w Jodłowniku, atoli dla spóźnionej po­
ry tylko 400 do 500 m. zostało wtenczas ukoń­
czonych. Następnego r. 1878 wzięto się do ro­
boty w trzech punktach na całej linii 4 kilom., 
atoli przy asystencyi żandarmeryi i tę całkiem 
wykończono, z wyjątkiem 8 mostków i kawałka 
długości 30 metrów przez grunt jednego z wło­
ścian w Jodłowniku. Ten atoli, czyli podbechtany 
przez kogoś niechętnego, Czy w przystępie jakiejś 
aberaćyi umysłowej, mimo że za wywłaszczony 
grunt odebrał całkowitą zapłatę, pod jakimś lichym 
pozorem nie pozwolił na przeprowadzenie przez 
ten mały kawałek już prawie ukończonej drogi, 
więc cała sprawa na tern stanęła. Oczywiście na­
stąpiło natychmiast doniesienie o tej przeszkodzie 
"Wydziałowi powiatowemu, który czyli i jakie kroki 
w tym względzie uczynił? piszącemu nie jest wia­
domo. Rzecz atoli na tem dzisiaj stoi, że mimo 
prawomocnych uchwał dwóch instancji autonomi­
cznych, mimo tego, że z funduszów krajowych 
wydano na to owe 820 złr., drogi jak nie było 
tak jej dotąd niema między Jodłownikiem i Mi- 
łowem, i cała okolica zostaje nadal pod klątwą 
zawsze trudnej a często niemożliwej komunikacyi 
biegiem koryta rzecznego. Na trzy mostki braku­
jące, obszary dworskie wydały przed rokiem drze­
wo, i to leży bez użytku i gnije. Pod dniem 24 
lipca t. r. cztery obszary dworskie podały prośbę 
do w. Wydziału krajowego, aby się wdał w tę 
sprawę i drogę raz doprowadził do skutku, atoli 
dotąd nie ma żadnego rezultatu w tym względzie.

Gdzie leży powód do tego anormalnego stosun­
ku, gdzie jest wina, że rozkazy od władz kom­
petentnych wydane, nie zostały wykonane, że grosz 
publiczny dotąd bezużytecznie wydany, że ogólne 
1 sprawiedliwe zgorszenie z tego powodu się dzie­
je, nie do piszącego należy wytykać, zwłaszcza, 
że temu, jako na uboczu stojącemu, nie są wszy­
stkie okoliczności wiadome, ale że złe jest, które 
czy to płynie z wadliwości ustawy drogowej, czy 
to z niechęci, lub z braku chęci wykonawczych 
organów, będzie każdemu zrozumiałe, który to 
przeczyta i o takiej 2 drożności się dowie, na któ­
rej cała okolica cierpi, i z której cały powiat się 
gorszy. Że coś podobnego w innych powiatach się 
nie dzieje, to bardzo przypuszczam, bo by źle 
było, aby więcej przykładów podobnej niezdarno- 
ści, czy obojętności tego, od kogo to zależy, się 
znachodziło. Powtarzam, że nie wiem, gdzie tu 
jest wino, przeto nikogo nie winuję, fakt tylko 
konstatuje, a przeciw loiee faktów podobno trudno 
walczyć.

Interpelacja p. Mieroszowskiego w Radzie 
państwa dotycząca złych sprzętów tegorocznych 
w Galicyi i ztąd słusznej obawy przyszłej nędzy 
ludności wiejskiej, nastręcza mi myśl podania, o 
ile się to dzisiaj da ocenić, stanu urodzajów w na­
szej okolicy. Takowy jest wea.le nie świetny 
sądzę, że się nie mylę, gdy wogóle podam tegoro 
czne urodzaje na połowę tych, jakieśmy w prze­
szłym roku zebrali: Pszenica wydaje po dworach 
z kopy 16 do 24 garncy, żyto od 24 garncy do 
1 korca, ale tu i owdzie we dworach ledwie po­
łowę tego, jak i u włościan, ogólnie się namłó- 
ca; o owsie i jęczmieniu, jako niemłóconych, nie 
da się jeszcze nic powiedzieć. Ziemniaki ledwie 
3 ziarna wydały, i ten szczęśliwy, kto ma taki 
rezultat, wogóle ledwie 1 do 1V2 ziarna, a co 
gorsza, że dla zajęć około robót jesiennych tylko 
wyjątkowo kto w całości mógł ziemniaki wy­
brać, po największej części zostały one w ziemi 
i śnieg, jaki tu spadł 17 t. m. na pół łokcia gru­
bo przykrył je całunem, z pod którego bodaj czy 
wszystkie zdrowo wyjdą! Jest więc ugruntowany 
powód do obawy, aby w r. 1880 nędza i głód 
ludności włościańskiej nie dały się we znaki, 
przeciwko czemu tylko wysoki rząd przez na­
stręczenie zajęcia koło jakich robót publicznych.

a w naszej okolicy najwłaściwiej koło kolei że- 
aznej z Żywca do Sącza, skuteczną dałby pomoc.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y *  22 października. Cesarzewicz Rosyj­
ski bawiący tu z żoną, odłożył wyjazd swój do 
Cannes na piątek.

Londyn 22go października. Wicekról Indyj 
lord L y t t o n  przesłał radzie ministrów następu - 
iący projekt względem A f g a n i s t a n u :  Na przy­
szłość, a przynajmniej przez lat kilka Afganistan 
ma być rządzony tak, jak Hyderabad. Jeden 
z rodziny Emira ma zasiąść na tronie, ale rezy­
dent angielski kontrolować będzie rządy jego. 
Znaczna załoga wojsk angielskich i indyjskich 
zajmować będzie ważniejsze punkta kraju, a za­
łogi te mają zostawać wyłącznie pod dowództwem 
oficerów angielskich. Emir ma utrzymywać te za­
łogi swoim kosztem. Emir wybierać będzie do­
chody państwa, ale pod kontrolą urzędników an­
gielskich. Również w administracyi i sądownictwie 
wykonywać będą urzędnicy angielscy kontrolę, 
dla obrony mieszkańców od ucisku.

L o n d y n  22go października. Rząd angielski 
z uwagi na ważne wypadki zachodzące teraz 
w Afganistanie i w środkowej Azyi, wysłał spie­
sznie T h o m p s o n a  jako nadzwyczajnego posła 
do Teheranu. Dotychczas Anglia była reprezen­
towaną w Persyi tylko przez rezydenta T a y l o r a .

łR n k a r« ‘* z t  22 października. Sprawozdanie o 
rewizyi artykułu 7go konstytueyi, odczytane dziś 
w senacie stwierdza, że ustawa przez Izbę depu­
towanych uchwalona, przyjętą została przez wszy 
stkie sekcje senatu z wyjątkiem jednej, w któ 
rej wniesiono poprawkę, na zasadzie której po­
trzeba do wydania uchwał nad każdem osobnem 
podaniem o indigenat, większości dwóch trzecich 
części zwyczajnej Izby. Poprawkę tę jednak od­
rzucono. Sprawozdanie przeto przychodzi do wnio­
sku, że senat przychyla się do projektowanej 
przez Izbę ustawy. Rozprawy zagaił prymas Me 
t r o p o l i t a  mową, w której dowodził, że Euro 
pa pod względem mniemanego prześladowania 
żydów w Rumunii była w błąd wprowadzoną. 
Metropolita wyraża w końcu nadzieję , że senat 
rozwiąże tę kwestyę roztropnie. Były^ minister 
S t r a t t  uważa za rzecz stosowną dać głos za 
projektem, żeby zaś nie odwlekać rozstrzygnię­
cia sprawy, nie wniesie żadnej poprawki. Dowo­
dzi on, że postawa opozycji w tej sprawie świad­
czy, iż nie miała ona zamiaru walcząc z pierwot­
nym projektem rządu, walczyć z ministerstwem. 
Książę Grzegorz Michał S t u r d z a ,  syn niegdyś 
hospodara Multańskiego, który przyjął mandat 
do senatu jedynie z powodu kwestyi żydowskiej 
i stał na czele opozycji od początku sesyi, zrzekł 
się dziś głosu. Jutro zapewne przyjdzie do gło­
sowania.

E o n » ( b n t y n o p o l  22 paźdz. wieczór. Sły 
chać, że Mi d a t  basza z powodu zmiany gabi 
netu podał się do dymisji z posady naczelnego 
gubernatora Syryi. Poseł angielski L a y a r d  ma 
protestować przeciw zamierzonemu wypuszczeniu 
w dzierżawę dochodów z ceł na szkodę poży­
czek dawniejszych, na tych dochodach opartych.

Mowy Jork 22go października. Sekretarz 
stanu E t  a r t s  miał tu mowę, w której powie­
dział, że jeśliby głosowanie powszechne miało 
być zagrożonem, lud będzie umiał utrzymać je 
w swej mocy, jak dotąd. Naród obsypał po woj­
nie domowej Granta najwyższemi honorami; je­
śliby zaś pokój wewnętrzny miał być ponownie 
zagrożony, lud powierzy znowu pieczę około swe 
go dobra obywatelowi, który zdoła najlepiej za 
bezpieczyć prawa wyborcze ludu. — Według do 
niesienia z M e x i k u  z d. 15 b. m., Justo B e ­
n i t e z ,  wybitniejszy kandydat na godność pre­
zydenta, mianowany został ministrem spraw za 
granicznych.

Korespondent nasz wiedeński podniósł już za­
chowanie się pełne niezawisłości, taktu i rozumu 
politycznego p. Smolki i posłów polskich w wy­

dziale legitymacyjnym, Z Wiednia donoszą nam 
dzisiaj, że w biegu rzeczy w tym wydziale wina 
jest niezaprzeczenie po stronie Czechow 1 człon­
ków klubu prawa. Tymczasem Narodni Listy u- 
mieściły o tem zajściu bardzo brzydki artykuł 
wymierzony przeciw Polakom a roztelegrafowany 
zaraz z Pragi do wszystkich dzienników. W arty­
kule tym powiedziano’ między innemi, że dlatego 
Polacy głosowali w Wydziale legitymacyjnym 
z wiernokonstytucyjnymi,’ że nie dobrze rzeczy 
stoją z wyborami z Galicyi, że są liczne protesta 
ruskie i że Polacy obawiają się, aby wiernokon- 
stytucyjni przy sprawdzaniu nie robili trudności. 
Artykuł ten namiętnie tendencyjny, zrobił, jak 
nam donoszą, najgorsze między posłami polskimi 
wrażenie Polacy stać będą zawsze po stronie 
słuszności i nie odmówią jej wiernokonstytucyj- 
nym dla przypodobania się Czechom właśnie dla 
tego, że dla dobra monarchii pragną, aby wszy­
stkim równą mierzono miarą. Jeżeli jednak or­
gana czeskie zaczynają od podejrzeń, oska,rżeń i 
brania w opiekę protestów rusofilów galicyjskich, 
to im powiemy, że nie tędy droga do porozu­
mienia z Polakami i wzajemnego działania. Tu 
właśnie zaczyna się nieprzebyta rogatka, czy 
raczej kordon.

Podajemy wyżój projekt adresu uchwalony przez 
większość komisyi adresowej Izby deputowanych 
na podstawie elaboratu br. Hohę.iwarta. Nie wie 
my o ile pierwotny projekt referenta doznał zmia­
ny w komisyi i czy wywołał żywą dyskusyę, 
z dzienników bowiem dowiadujemy się tylko ty­
le, że komisya adresowa zebrała się wczoraj 
w południe na posiedzenie, na które zaproszeni 
byli także ministrowie. Ci jednak nie mogli przy­
być, ponieważ równocześnie odbywała się rada 
ministrów, na którój p. Chertek przedłożył ex­
pose, jakiem wprowadzić miał dziś w Izbie przed­
łożenie budżetu na r. 1880. Komisya adresowa 
odłożyła przeto obrady do wieczora -i jak nam 
donoszą ukończyła je o godz. 7ej wieczór. Zdaje 
się przeto, iż pierwotny projekt hr. Hohenwarta 
wcale żadnój nie doznał zmiany, skoro posiedze­
nie trwało bardzo krótko i skoro nam żadnych 
zmian nie zaznaczono, posyłając tylko projekt 
uchwalony, który nas dziś w południe doszedł. 
Presse twierdzi, że frakcje stronnictwa autonomi- 
stów nie mają zamiaru przeciągania dyskusyi 
adresowej w Izbie, która oczywiście w przyszłym 
tygodniu stanie na porządku dziennym-

Pogłoski rozeszły się w Berlinie, iż z powodu 
śmierci ministra Biilowa zajdą w gabinecie zmia­
ny. Zaprzeczają temu półurzędownie na tej zasa­
dzie, że Biilow umarł wyjeżdżając za półrocznym 
urlopem, zastępuje go zaś hr. Stolberg jako za­
stępca kanclerza w ministerstwie spraw zagrani­
cznych i pozostanie nadal, jako zastępca. Zapo­
wiadano także dymisyę ministra Puttkammera, i 
że zastępować go będzie jako ministra wyznań, 
minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg. Po­
wodem domniemanej dymisji Puttkammera ma 
być niezgoda z kanclerzem co do szkół bezwy­
znaniowych i co do synodu protestanckiego. Jak 
się zdaje, kanclerz dla tego znów przechyla się 
ku liberałom i chce ich sobie ująć, że się oba­
wia, aby nie stał się zależnym od centrum.

Jakby dla osłabienia wrażenia sprawionego pa­
miętną mową Salisburego o przymierzu niemie- 
cko-austryaekiem, zamieszcza Pol. Gorr. list z Ber­
lina, mający cechę półurzędową a usiłujący spro­
wadzić kwestyę przymierza do interesów czysto 
materyalnych obu państw środkowej Europy. Z ob­
fitych słów tego listu tyle da się streścić, aby go 
uczynić zrozumialszym: Zbyt spieszne ocenienie 
w Londynie porozumienia się Niemiec i Austryi, 
mogłoby oba te mocerstwa w fałszywem przed­
stawić świetle. Naradzały się one w sprawach 
czysto wewnętrznych. "W" Berlinie dobrze przyjęto, 
że Anglia cieszy się z porozumienia Austryi i 
Niemiec, gdyż taki objaw ze strony angielskiej 
bywał rzadki a teraz powód tej radości jest o tyle 
błędny, że tłumaczą tam, jakoby porozumienie to 
było czynione przeciw Rosyi Rosya jeśli uzna za 
rzecz dla siebie korzystną, wejść w porozumienie 
z Austryą i Niemcami, może szczersze niż wtedy, 
kiedy liczyła na różne kombinacje polityczne 
i kiedy jej przypisywano inne jeszcze dalsze pla­
ny. W  Anglii przeważa teraz mniemanie, że obro­
na Porty, którą dotąd trzymała Anglia, przeszła 
na Austryę, wzmocnioną jeszcze przez Niemcy, 
przez co Anglia może swobodniej prowadzić swoją

>olityke zaeuropejską. Wszakże Anglia nie zrze- 
cze się’' łatwo obrony Porty, nie tylko strzegąc 
Konstantynopola, sle oraz zajmując u Bosforu 
stanowisko potrzebne dla zreformowania Azyi 
mniejszej. Dopóki panuje w Azyi antagonizm 
między Anglią a Rosyą, zawsze Konstantynopol 
będzie ogniskiem zatargów między temi państwa- 
mi. Wykonanie ścisłe traktatu berlińskiego, ma 
dla Austryi znaczenie sięgające dalej, niż to, o 
którem w Anglii myślą, a mianowicie interes han­
dlowy, który do Saloniki dochodzi. Porozumienie 
się Austryi i Niemiec nie zmierza, jak w Anglii 
sądzą, do rozdzielenia Europy na dwa obozy; 
nie idzie w nich o interesa ogólno europejskie, 
ale po prostu o interesa austryackie i niemieckie, 
które szanowane być muszą przez każdego a nie 
tylko przez Rosyę ze względu na prądy słowiań­
skie. Zbliżenie się Austryi i Niemiec ku sobie 
nie jest przymierzem, naprzeciw któremu mogła­
by się zawiązać koalicya, albowiem mâ  ono na 
celu sprowadzić uspokojenie i ułatwić^ pracę 
wewnętrzna i wpływy ekonomiczne na półwysep 
Bałkański,‘w czem Niemcy przez Austryę mogą 
działać. Przychylne przez Anglię ocenienie sto­
sunku Austryi i Prus daje otuchę, iż zamiary te 
ekonomiczne znajdą w Anglii poparcie. Politycy 
angielscy i prasa angielska mogą popierać system 
będący tam na razie u steru, ale nie mają prawa 
uważać stosunku Austryi do Niemiec opartego na 
historyi, za kamień węgielny polityki ̂ angiel­
skiej, która też nie polega na wzajemności 
w kwestyach ekonomicznych. Taka jest treść listu 
berlińskiego, w którym przebija pewna niechęć 
ku Anglii a osobliwie narzekanie na gadulstwo 
Salisburego.

W  Irlandyi odbył się w niedzielę meeting fe 
nistów, na którym Davitt jeden z uwolnionych 
więźniów groźną miał mowę w duchu agraryj- 
nym i zapowiadał organizaeyę dzierżawców prze­
ciw właścicielom ziemskim.

"W wyborach do Sejmu prowincyonalnego ru- 
melskiego, Bułgarzy wzięli taką przewagę, że 
charakter tego ciała, będzie prawie czysto buł­
garskim, a interesa innych narodowości wschodniej 
Rumelii nie będą wcale reprezentowane.

Do Belgradu zjechał poseł Unii amerykańskiej, 
rezydujący w Wiedniu, celem zawarcia z Serbią 
traktatu handlowego i zaprowadzenia w Belgra 
dzie konsulatu amerykańskiego.

Z Konstantynopola donosi Polit. Corr. o po- 
nownem odwleczeniu posiedzenia konferencji 
w sprawie greckiej. Savfeta baszę starają się na- 
próżno skłonić do przyjęcia przeznaczonego dlań 
urzędu inspektora reform tureckich; nie musi on 
zapewne mieć wielkiej wiary w skuteczność tych 
reform.

Do komisyi zajmującej się kwestyą Arab-Tabn 
powołano także dwóch delegowanych rumuńskich, 
z głosem doradczym.

W  Barcelonie, gdzie soeyaliści obchodzili przed 
kilkoma laty tryumf swoich zasad, miał w ponie­
działek były minister Canovas del Castillo na 
uczcie konserwatystów mowę, w ktorśj wykazy­
wał przewagę konserwatyzmu w Hiszpanii, opar­
tego na konstytueyi i dynastyi, a zarazem oświad­
czył, iż zdoła utrzymać porządek.

W  Portugalii odbyły się d. 19 b. nowe wybo­
ry do Izby deputowanych, które wypadły z ko­
rzyścią dla rządu. Na 127 deputowanych rządo­
wych, opozycja liczy tylko 22.

Ostatnie telegramy „ Czasu.

W ie d e ń  24 października. Wydział adresowy 
Izby deputowanych ukończył obrady. Projekt a- 
dresu większości i projekt mniejszości witają z za­
dowoleniem deputowanych czeskich, wyrażają ży­
czenie powszechnego pojednania; kładą one na­
cisk na ważność rozwiązania kwestyi co do sl 
zbrojnych przy oszczędzaniu, o ile można, kon 
trybuentów podatkowych, na zaprowadzenie refor­
my podatków, na pomyślne stosunki finansowe, 
szczególnie z cesarstwem Niemieekiem. Podczas 
jednak kiedy wniosek większości przykłada wielką 
wagę do decentralizacyi administracyjnej, do su­
miennego wykonywania ustaw zasadniczych pań­
stwa, do równouprawnienia wszystkich^ plemion 
ludowych, do nietamowanego rozwoju działalności

3

sejmów, projekt mniejszości zwraca uwagę na to, 
że powszechne porozumienie się nie potrzebuje 
żadnych dalszych kroków prawnopolitycznych a 
uproszczenie administracji nie powinnoby więcej 
ścieśniać jednolitego kierownictwa rządu państwa. 
'Adres większości, który nas już dziś doszedł, po- 
( ajemy powyżej w całości. Red).

9* iedeń 24 paźdz. W  Izbie deputowanych 
bar. de P r  e t is  otrzymuje trzechtygodniowy urlop. 
Deputow. H e i l s b e r g  wnosi uregulowanie kon­
troli rachunków; dep. L i e n b a c h e r  wnosi no- 
wellę do ustawy karnej, do ustawy o towarzy­
stwach akcyjnych, do ustawy o postępowaniu 
samem i o przekroczeniach policyjnych. Dep. K 0 - 
z ł o w s k i interpeluje względem odwołania rezerw 
galicyjskich z Bośni; dep. S p e n s  interpeluje, 
w jakiem stadyum znajduje się obecnie sprawa kon- 
wencyi handlowej austryacko serbskiej. Rząd wnosi 
c a ły ’ szereg projektów do ustaw. Wniosek dep. 
P r o m b e r a  o pragmatyce służbowej dla urzę- 

ników odesłany do komisyi. Dep. S t e u d e l  czyni 
wniosek naglący, aby obrady komisyi, której przy­
dzielono ustawę wojskową, były jawne. Wniosek 
uznano za naglący, poczem prezes na zapytanie 
dep. Kronawettera oświadcza, że regulamin mówi
0 jawności obrad nad ustawą o poborze rekruta, 
ale nie nad ustawą wojskową. Wniosek dep. Steu- 
dla odrzucony większością głosów; przeciw n e­
mu głosowało także wielu deputowanych z lewicy. 
Wniosek dep. P a n d e r l i k a  o zniesienie stem­
pla od gazet przydzielony wydziałowi z 15 ezłon-
rów. . , ,

Następnie minister H o r s t  odpowiadał na in­
terpelację co do odwołania rezerw galicyjskich 
z Bośni, mianowicie, że da się to zrobić, a na­
wet ministerstwo wojny najchętniej się do tego 
przychyla; właśnie przed trzema dniami otrzy­
mał zawiadomienie od ministra wojny, że teraz 
wszystkie rezerwy przeniesione zostaną w stosu­
nek służby nieczynnej i że jeszcze w drugiej po­
łowie listopada wszyscy rezerwiści, nie tylko z Ga- 
icyi, puszczeni zostaną do domów (żywe oklaski).

Minister P a l k e n h a y n  odpowiada na iterpe- 
.aoyę ks. Lobkowitza co do reformy czeskiej Ra­
dy szkolnej krajowej, mianowicie, że rząd chce 
odnośną petycyę wziąć pod rozwagę i oczekuje 
opinii czeskiego wydziału krajowego. Nastąpiły 
wybory komisyj. s ,

W ie d e ń  24 października (pryw.). Wiadomość 
dzienników tutejszych, jakoby Koło polskie 0 - 
świadczyło się przeciw wnioskowi P a n d e r l i k a ,  
żądającego zniesienia stempla od dzienników, jest 
mylną. Koło uchwaliło, że będzie głosować za 
przekazaniem wniosku tego do komisyi a mery­
torycznie nic jeszcze nie postanowiło. Na interpe­
lację posłów polskich upominających się o uwol­
nienie rezerwistów z pułków galicyjskich będą­
cych w Bośni, odpowiedział minister, że uwolnie­
ni zostaną w listopadzie.

B u d a - P e s z t  24 października. Izba poselska 
sejmu węgierskiego przyjęła w rozprawach ogól­
nych i szczegółowych ustawę o przedłużenie termi­
nu dla wykupna akcyj kolei wschodniej (Ostbahn) 
z poprawką posła Hegediisa, źe termin ten koń­
czy się z d. 15 października 1880 r. Rząd wniósł 
przedłożenie o zaprowadzenie wspólnego związku 
cłowego z Bośnią i wcielenie do niego Istryi i 
Dalmacyi, zniesienie okręgu cłowego brodzkiego
1 wcielenie portów wolnych Martinschizza, Bucca- 
ri, Brtone, Zengg i Carlopago do okręgu cłowego.

B u k a r e s z t  24 października. Senat uchwalił 
50 głosami przeciw dwom projekt rewizyi kon- 
stytucyi w brzmieniu przyjętem przez Izbę depu­
towanych, bez żadnój zmiany. Ogłoszenie uchwa­
ły senatorów przyjęte zostało z zapałem przez 
publiczność. ___

K u r s a .  — Wiedeń 24 października, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68'40. — Renta srebrna 
69-90. — Renta złota 80-95. — Losy z r. 1869 
127-50. — Akcye Banku Narodowego 837-—. — 
Akcye kredytowe 265-10. — Londyn 117-05.
6 ^  Listy zast. hipoteczne 97"—. — Marki 57-85. 
Ruble 124-—. — 6 ^  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-75.
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5 61 
9 36*
9 65 

11 79 
10 71

58 -• 
124

273 — 
93 -  
8 6  75 
93 -  
97 80 

100 50 
95 - -  
97 50 

1  26 
100 50 
100 25

ruib.jffop.

99 75 
132 

95 76 
- 1 6 6  
84 — 
- 1 5 6
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Siedm Kalendarzy na r.1880
układu A. Mowolecfeiegfo,

przed końcem b. m. opuszczą prasg drukarską, po 
cenach jak lat poprzednich, mianowicie: I. Ka­
lendarz ilustrowany powszechny po 65 c. II. Kra­
kowski domowy, gospodarski po 45 c. III. Ludowy 
po 18 c. IV. fugilaresowy po 25 o., a w ozdobnej 
oprawie, z widokiem Sukiennic, Zamku i Kopca., 
litografawaną okładką ze złoceniem 36 e. V. Kie­
szonkowy, miniaturowy po 18 c. (w ozdobnej opra 
wie w skórkę i jedwab po 40 c.) VI. Ścienny na 
arkuszu, z portretem Dr* Józefa Majera, prezesa 
Akademii Umiejętności- po 25 o. VII. Biurkowy 
mały na kartonie po 24 c. — Wszystkie te kalen 
darze nabyć można we wszystkich Księgarniach, 
Składach piśmiennych nuteryałów itp, — Główny 
Hkła l u nakładcy fl. NO STOLECKIEJ, ulica Go­
ł ę b i a  Nr. 183, I. piętro. — Biorącym na tuzin? 
odstępnie się znaczny rabat. (2759 2-3)

Jest io sprzelaula palto mpfe
podszyte małpami, z kołnierzem bobrowym, 
mało używane, także k o łn ie r z  z m uf- 
k łem  tomakowym damskim, zupełnie w 
dobrym stanie. Wiadomość przy plantach 
w domu Zakrzewskiego Nr. 258, I. piętro, 
obok kościoła XX. Reformatów. (2786)

Poszukuje się zdolnego

piwowara,
któryby od 15 listopada mógł objąć zarząd 
browaru na rachunek dworu, lub też za 
porozumieniem się na rachunek własny. — 
Zgłosić się do zarządu dóbr KAŃCZUGA 
przy P r z e w o r s k u .  (2783-1-3)

S a lo n  P a r y s k i
■pismo dwutygodniowe, poświęcone modzie. 

J w i  w y s x e d l -  H r . i  z  w i e l k ą  
r y c i n ą  p a n o r a m o w ą ,

oraz z 66 drzeworytami i dwoma tablicami 
krojów.

H i n n e r  n a s t ę p n y  w y j d z i e  3 5  
p a ź d z i e r n i k a

ryciną kolorowaną i formami wyciętemi 
z bibułki.

P r z e d p ł a t a  k w a r t a l n a  wynosi 
w Krakowie 3-75, a z przesyłką pocztową 
złr. 3'90 =  6 mrk 50 fen.; p ó ł r o c z n i e  
w Krakowie 7 złr., a z przesyłką poczto­
wą zlr. 7-25 — 12 mrk. 50 fen.

Redakcya i administracya w Krakowie 
ul. Reformacka 1.254,1. piętro. Ajencya we 
1 Liwowie Fr. Głodziński, ulica Halicka 1.13.

fHHT” Na frankowane żądanie wysyła 
się numer na okaz. (2776-2-)

A d W O l i f l t

r. Wiktor Wljński
otworzył k a n c e l a r y ę  adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 73 , róg ulicy Senackiej.

(2778-2 5)
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Drożdże prasowane
z fabryki PP. Ad. Ig-. M ant- 
n era  1 S y n a  w W iedn iu ,
znane jako jedynie pewne i naj­
silniejsze w rozczynie piekarskim 
i gorzelnianym, bo wszelkie inne 
o 50#  w dobroci i skuteczności 
przewyższają — p rzy ch o d zą  
co d zień  św ieże  w y łą c z ­

n ie  do h an d lu

J A N A  N A G Ł A
przy głównym R y n k u ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Tenże handel poleca również 

świeży transport wybornej her­
b aty  ch iń sM ej od 2 do 4 złr. 
za funt, oraz świeże prawdziwe t u ­
r e c k ie  ś liw k i i p o w i d ł a .

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się spiesznie. (2730-1-)

Do handiu J. F e i i o w f f l
W KRAKOWIE 

potrzebny jest p r a k t y k a n t  z a m i e j ­
sc o w y  z niższego gimnazyum, dobrych 
obyczajów. (2680 3-4)

Nadzwyczajnej ważności dla
o czó w  k a żd eg o .

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz E . 
SI o ckm w r w K rakowie. (471

Wielmożny Fr. Ebrhardt. Z wdiięcinoścą do- 
noBzg Panu, że Panaka ; rawdziwa Dr* White wo- 
di n» oczy uznaną została tak u mnie, jtketeż u 
innych cierpiąoych na oczy, jako doskonasy i szyb 
ko działający srodei leczniczy na ocay (z*m v.ie 
nie). Liiderode 7 lipoa 1878 r. J. Eogelbardt.

Zopelnie nteprzemakalne s jś j lw f
I P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

n a  je s ie ń  i  z im ę
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka­

pturem ........................................złr. 7-—
Lekki płaszcz podróżny lub my­

śliwski .................................... „ 10-50
Lekki m ę ż y k o w .......................... 12*—
Gruby zimowy mężykow do­

brze w atow any......................... „ 1 6 —22
Piękne jopki lub styryjskie

modny
1 2 -1 6

12—20
D a m sk i p a lto t

bardzo gustowny

HieprKiaklse kapelusse styryjskie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 2-50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop­

skich pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien J A IA  G t lZ B E R G A  
w G r a z  w Styryi. (2460-1-8)

rozsyła w koszykach po 5 kilo za nade­
słaniem 3 złr. 5 cent., pocztą opłatnie do 
domu, handel łakoci i owoców południow. 

(2556-5 5) 11. Ł ow en thal
w W i e d n i u , I., Hoher Markt 6

T artak  p a r o w y
jeszcze w ruchu do widzenia, składający 
się z belgijskiej machiny parowej o sile 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru 
kcyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel­
skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- 
t. twem i 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz 
z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszel- 
kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, to­
karni, kompletnego warsztatu kowalskiego 
i ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. 
T a rta k  p arow y  B erteszów , % 
godzioy od stacyi kolejowej $ f ty b r a -  
n ó w k l (kolei Lwowsko-Czerniowieckiej).

(2691 2 7)____________

WYROBY 8PE0YAŁCT

W BPD M BRTA

MU TOUT® K  
ED. P IN A U D

WyS&s,. t . . . .

. t ł l . ł l . M .
W o i*  t a k t e m .  
PomsEla. . . . . . . . .

i l l . MKI I .
Pas$« ryżowy,..
KosawSyfc..........

87, Boukvsrd

h u  s u n m is  si patii: 

t&t tisiSTiifiiS >ssaa
a@E VSCISTTES SI FABS'i 
g m m m i m m n n m  
ŚM IKUTTSI SI p a su  
I I I  VNLITTU MCMIII 
IS l 11SŁSTTE8 ES PASSE 
do Strasbourg, 87.

$419 4 )

m m ,
katary i etassselć 
EStfpujl po 

M u r e k  E ie v a s s e u ra ^  spiekami, 
Sue de la M o u n a i e ,  23 a P a r i s .  
SkM w glówayeh aptekach. (1725 37 j

| 2 |
W

a
n i

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP
we FRANCYI

wytworsege gm&feas wzmacniający, pomagający trawienia i oka­
dzający apetyt 

J 1 B 1 1  i  S & I Ł i P S S f G l  Ł I S I B R O V .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- 
dsde butsllri z whutsoracz. podpisem głównie dyrvgującego<===-<śg2 3 >—

'  Skład główmy w Fecamp we Franeyi. Agencya gł. 
w Paryżu. Boulevard, Hsussamann 76. Dostać mo- 
fes w Ip a la w S s  w cukierni p. Lipińskiego i w skła­
dnio pp. Hawelki i Moszyńskiego; w W iednia sgeneya 
główna u pp. J. G. Wohle et Cie, 1., Eeslinggasse 8; 

we ŁW9Vld w aptece p. Krzyżanowskiego. (1739 30-)

Draitite & i  Sm*m$ur4.

W  KSIĘGARNI

«. debethnerś i Sgćiti
K t a t e o w i e  

są do nabycia dziełka:

la

Polak, w sile wieku, mówiący kilku języ­
kami, który przez kilka lat podróżował 
zagranicą, a ostatniemi czasy zajmował

Memoires d’un damnó par Mile Nelly posadę bibliotekarza we Włoszech, poszu 
7 0  • i ' on „n t |kuje stosownego miejsca jako towarzysz
Działy nska. Cena 30 1 . _ podróży, bibliotekarz, do wychowania dzis-

De la pełne de mort, tej samej au-1ci, lektor, lub t. p. jakiekolwiek zajęcie
torki. Cena 10 cnt. (2719-2 2J

Nr. 36163.

Honoraryum jest rzeczą podrzędną. Wia­
domość pod liter. F .  B . poste restante 
K r a k ó w .  (2768-2-3)

[2647-3-3] ID° prowadzenia ksiąg, rachunków, ko-
respondencyj, lub ja k o  b ib lio te ­

k a r z , poszukuje umieszczenia mężczy­
zna, posiadający obok wyższego wykształ­
cenia, gruntownie język polskU niemiecki.

Oferty pod adresem: „Edwin WoliAski, 
poste rest. K ra k ó w 1'. (2753-2-3)

K k l a d  t r m n f e n  m e t a l o w y c h

Celem nadania stypendyów z fnn- 
Idacyi pod nazwą . . I  s f iU lO W it!-  
n i e  s t y p e n d y j n e  J a n a  T o -  
w a r n i c k i e g - o 44 ogłasza się ni- 

[niejszem konkurs.
Stypendya te przeznaczone są w 

I części dla krewnycli i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla in- 1 jako bezpłatny 51 r a k <y  k a n t la s o w y  
nych ubogich uczniów szkół publi- Łaskawe oferty pod̂  lit.

Icznyeh krajowych, a w szczególności | p°ste restante Ż y w iec  
I dla synów ubogich mieszczan miasta ——~™ ~-

n'domipV ukończywszy szkoły real- 
UlłUuJ UMUTilDane, szuka pomieszczenia

M . D  5 0 0
(2764-2-3)

ae 1 w 
S I .
1701 15 18) \gler w W i e d n i u . (2686-3-8)

S l S i i  F i l e r
F r .  C h ę c i ń s k i e g o
Plac W W . Świętych, obok Magistratu, 

N r. 143 w Krakowie.
Polecam Szan. Publiczności tenże skład 

dobrze zaopatrzony we Futra damskie i 
męskie podróżne i miejskie, Kołnierze, 
Zarękawki i Czapki, najgustowniejszego 
fasonu i najświeższej mody. — Zarazem 
można dostać skórek futrzanych pojedyn­
czych po cenach umiarkowanych-

Przyjmuję wszelkie obstąlunki przera­
biania futer, które uskuteczniam najsta­
ranniej i najpunktualniej, przez co zjedna­
łem sobie ogólne zaufanie; mem zadaniem 
jest i nadal w ten sposób postępować i naj­
rzetelniej każdego obsłużyć. (2202-9-10)

O b w ie sz c z e n ie . W  zakładzie garbarskim
Franoiszka Łspitówi®

|w  K r a k o w i e  na Piasku, ulica Garbarska 
Nr. 74, istniejącym 32 lat,

WODA TONICZHA
r DICQSM ABB, Chemik 

ROUEN (Francya)

Przyspiesza porost wło. 
sów, wstrzyipuje siwiz­
nę i dodaje im życia.

POMADA EP1DERMALNA
PRZECIWKO ŁUPIEŻU 

Wstrzymuje wychodzenie włosów,] 
niszczy łupież, i zapobiega świerz- 
bieniom.

Znajduje się we wszystkich znacz­
nych magazynach perfumeryi.

(1735-22-)

Sirop du ;
djFO R G ET

tóywa »ig s Eieł*w«d>!yri. 
ifetetkiem prareiw n e r w o ­
w y m  S n a z lo n ,  
ro?s>-, h o h I s s u t » w  
te«ra»esano*cS f w i t e l -  
gierKi««V|iM.

Łjżsssk* od ka-Esdr-frshaa kkaaj- i ehorysh. 
wy wyitśMBa.

W Ppiryżn, alio* Vivienne, 36, w spies® Ura Oba 
Ma, -  w Ersw.o’ffia vi sptsss p. J. Ttsmiyńskiego 

w »};-t?ca p. W, Rsdyka, — w (kwmiovrosrh w *p- 
teea p. Goiichswskiego, — w i Lwowie w tpteo* p. 
Krzyzsnóitikiego (1747- 21-;

y E L D V W E
jMtto MĄCZKA. RYŻOWA fpseyataia 

przygotowań* z 
dlatego to działa aa skórę,

n i 8 d o | | r z e i o i a  p r x y t t | t e
nadaj® eerz«

_ ; '  l i T i i i i .
B s p u y i  w tPmr?

9, NA ULICY DE LA PADŁ, 9.
W K r a k o w i e  u pp. J, Trsnesyńskiego, W. 

Bedvka, Leona Feintucha i W- Fanza, — w Caer- 
oiotrcsch w aptece p. Goliohowskiego, -  i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowia w apt. Krzyżanowskiego (1729 59 )

wio-i.ltjs wyborze saajdaj® się w  ^ o d w O T B I I  | Rzeszow a, lub też niższych urzędui-1 A s f s t s n t  f a m & c y l
ków  publicznych, krajow ców , k tó rzy  poszukuje miejsca. — Oferty pod liter, 
przynajm niej przez pięć la t  pełnili IN. A. 1574 przyjmują Haas nstein^<& Vo- 
służbę w b. obwodzie Rzeszow skim , 
a nareszcie d la synów  ubogich u rzę ­
dników  pryw atnych, z zachow aniem  

... . . , . , . . .  atoli p ierw szeństw a co do dwóch sty-

s S f L i £ £ > p en4 w dl a s^ w “  p°-ców  i g a lo n o w ą  g - lm n a s t y l t e j t o m k ó w  kurato rów  fundacyi. 
rozpoczęłam tak w lokalu własnym, jak K ażde stypendyum  dla krew nych
w zakładach naukowych. Osoby intercso- h ub im ienników  w ynosić będzie ro- ^zelk ieeo  g a t n n ^  s k ó r wyprawnych,
wane przeto raczą się zg aszać pod L. 8 150? 20Q ^  300 z łr ., każde  ^ f ^ y c ^ p a S  T S
L Feintucba118 8zem rze’ ^(2714-2-3) | z a  ̂ n̂ne 120, 150 lub 200 złr. w. u.jszyn po umiarkowanych cenach. (2662-3-3)

rocznie, a  to stosow nie do okoliczno-  —■"“**............—
ści, czyli obdarzony niem  uczęszcza 
do szkó ł początkow ych, średnich lub

Chcący sie ubiegać o nadanie rze-jz wozownią i stajnią , w naĵ  
czonych stypendyów, winni wnieść Iszem położeniu przy plan acyac , 
podania swoje na ręce przełożonej j j ^  j5 wolnej ręki do sprze 
władzy szkolnej do Wydziału k r a -  Wiadomość w księgarni . '

!jowego najdalej do 1 5 g o  11 Ąnera tSpołk i  w K r a k o w i  .,( 
§topada 1>. r. i załączyć: m e - ~  , . .
trykę chrztu lub urodzenia, ostatnie r^ T  g ts ( lZ l6  K OIll W  1)611101110 
świadectwo szkolne i poświadczenieLą d0 sprzedania: 2 ogiery czteroletnie po 
od właściwej Zwierzchności m iejsco- ogierze czystej krwi arabskiej; para koni 
wej, że ani kandydat, ani jego ro- gniadych młodych^zaprzęgowych, ora* kofr 
i . . . j  .7 , , . ' - x i ,  ,, Iczteroleim  siwy. Wiadomość u właściciela

Emilia Morys Pion,
nauczycielka tańców.

I I I W S I 1 S S S . W aaA l®

“ «hwCl po sśyśła H płtk  *d&
aaŝ i-raisijayeh Dr* (kum *. SHsd w Ptryti w 
o. Im w m x , m  do la 23. — w

pp. Tsr®a«*yń®k2t'go ! Btdyka. 1724-40

l i i i  wm

SKŁAD KRAKOWIE u

(prep&rrjransi z włókien korzenia łopunu)
. | k . ę d s i e r 9 5 a w f  w i @ s y

jłotrzelby pr*vp»łanJ«» Ich zakręcesEa, 
wog-óle w sielhirj jtbcirj pomocy, czj-
ści zar.fzem st-.ód łosow i ch o ti wł-m tui wypacan a.

Skutek jest jednakowy
zsrówro u PJotoi?!, in ęiczy***  lnu d z ie c i .  

S zn la jifcy  słoSU 1 z lr . ,  pocztą 10 o. wig.-fj za 
opakowanie.

G łó w n y  i l i l a d ,  dokąd należy adtesować Trszelk'e 
Jótownii zarrówien** :

J. WINKELMAYER
h W iedniu, VI. Gampendorfeutr. 150, 

lub S t n r a p e r g a u e  18.
E. STOCKMARA apt. (1859-7-12)

dzice nie posiadają takiego majątku, Iczteroletni siw '̂
któryby wystarczał na 
utrzymanie kandydata w

•x i w  Dembnie, ost. poczta Biadolmy w Galicyi. 
przyzw oite J (2458-4 5s

szkołach
Nadto winni ubiegający się o sty- Eiir Kranke u.GesclnR achte
pendya przeznaczone dla krewnych, L v rbsse-te Auflag«. h u b e r  & la h m s ’s Bnch-
udowodnić swoje pokrewieństwo Z ĥ n.Łng in Wien, i.,J T m A I Radicsli Heiluog <i?r P o lla tio n  (Sammen-
tundatorem  S» p« J-Iicm uaiicm  ^-^~|fiu*8e) no.d Usnpoteiłafi (Mftunesih w S,chc)s

j warnickim, byłym fizykiem obwodo-
a  to  z a p o m o c ą  JEjrl n au(jbUch znr Selbslbehiadlang. (2607-2 15)

lira Wrnna
proszek peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
P ie iB se fe  ^ e r a w l f t ń a f c l  staży J e d y n ie  I w ySącaaal©  na to, aby nsnnąć wszelk:e Imniemają mieć pierwszeństwo do re

»sl«ł»SeK sl«  easęóei p l e l o w y e l i  fl w-otfnyefls, » tym sposobem n « » ę i« * y s* » y  « ■ * » -!  , ,  ̂ , ”• j . x _______
K»5«ssie « s ięssJ e ,  * a « .® b ie ly  w te p łe if lw w ić . Równisż jeat on niezrównanym ś r m lta S m i  
I c e x u f e s y m  we wszelkich M flm e sa lw p ia o ń e łn e lt  u a t o o j u  n e r w o w e g e ,  w toezsM -  
n t ś c S  spew, dowsuej ubytkiem s.ków i krwi, mianowicie w p o t n e y a c h  n o a n y c h )  w j m »  
danafluj * » m » ® w » łe 8 e ,  co nsstgpnie wyw.Tuje o s t a b l n i t e  m ę a & le .

G®na pudełka z dekładnym opisem 1 złr. 80 cent.
W WIEDNIU u Aleks. Gischnera dyplom, aptek., II., Kaiser Jostfstr. Nr. 14; w KRAKOWIE 

u J. Trauozyńskiego apt. „pod Koromą“. (2557 3 14)

wym Rzeszowskim,
[metryk, albo przynajmniej zapomocą 
j wydanego przez czterech wiarogod-l
nych mężów piśmiennego i należycie ,e . AoiMo< w k®  czfcMh 5 kibj Melo
legalizowanego poświadczenia tej • • ' ’ * Ł.........u *•*"*
ireści: iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakouiec, którzy we­
dług tego co wyżej powiedziano,

n*ptłoi»n* w winnicy, rozmyła koszyczek po 1 >łr. 
50 c. i-płatnie do każdei siacyi pocztowej.
(2'52-2-3) AS*. B i t t i i g e r ,

właściciel winnic w W ars one tz (w Banaoir).

kmthfa zawierając* pd  
nr. ikuteozność 
r o ó lfn y  b o ­
b o w e j  (obja­
śnienie o ich 
ti/cin  przeoiw 
e l e i p i e *  

•  **'■ n t o m  s»*«®
c h o r o b o m  i lo l» > s b  

ra e te r -

f  j u m i E E  i  mmmmmm b b i u
bardzo gustowne, t-rwsł* i tanie.

#« & A  ii. Franki,
STOLARZE I TAPICEROWI®, (1767-70 )

firma KaSoSon* 18SS t„ odsnaeaona medalami,
w  © fees®  M r . M ,

aabea dem. SshSIlerhofe.
Mlb’tsn meMi (wspaniale wfd&nśi) i  ofejsśttfejąepai esimiHsiG za żastawsm 2 złr.

l̂ raseclw łysinie
sitónie włosów i tworzeniu sśg łupieżu, jak dowodzą codsienne nadchodzące świa- 
deetwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

O l ą f e k  t e i t n t v f  D r a  M ® r m s s

szty  sty p en d y ó w , w inni dotyczące 
w łasności sw oje w iarogodnie u d o ­
wodnić.

StypendySei pow yższej a
k tó rzy  pokończyli nauk i w szkołach ce.ęiaS ota*a (pigułki U) i i n w o w y
w k ra ju  istn iejących, zatrzym ać mo- pieanra», oa*a8sie»iona wzeiw^o rodzaju 

J J • ri. I pigułki Dl) darmo) zawsze do nabyć a wMoąr««i-
g ą  stypendya jeszcze  p rzez  pó łto ra  K yi, Mobrenapotheke i w składach: w Krakowie
roku, jeżeli sk ład a ją  ścisłe  egzam ina O- apt. Redyka, we Lwowie u J. Beiser* apt , w 
i, J , . . • i j  • i • j Wiedniu n C. Haubnera Engelapothek® Hof Nr. 6,dla uzyskan ia  stopnia akadem ickiego, glównJ gHad dh Austrji (231-29-50)
lub też przez dw a la ta , je że li dla
w yższego w ykształcen ia  u d a ją  się  W i e d e ń s M  ł l l i r t O W I i y
zagranicę. h a u d e l  d r z e w a

% WyiMałn fer&jewago , .  , , .  , • r,n
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W i e l k i e m V ^  sobie f WrZeC, 1S i ^ n  “SerTała Księstwem Rrakowskiem dostawy ciętego galicyjskiego materyału

 ̂ świerkowego, najlepiej wprost od produ-
W e Lw ow ie d. 6 październ . 1879. eentów. — Oferty znacz. M. T. 1570 przyj-

®3rot4. | mu ja Haasenstein & Vogler w W i e d n i u .
(2687 3 3)

rzecz;? wiście zadziwiający w swojom działaniu, bo nietylko usuwa wspomniane złe, 
ais swemi iilnemi pożywezsmi cząstkami ekłsdwwemi, które według zasad nauki 

potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.
«ew  sgKTOg®®B̂ i«ssn (Sxlaatanlra n t« d lM * a e  iwfl*«l*»*w®.

P«Mmflę*fcpy ft®i®®B9ai »
Ja  także udzi.cdaa chętnie należną poęhyrałg Taninowemu olejkowi Dr Monum. Nietylko powstrzy 

mai on mi wypadanie włosów i tworzenie sig łupieżu, ale spowodował także silny poroat nowych włosów.
Wiedeń.  A f f ld r a s s y .
Rozliczna środki, których ażywrfcm. nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 

za poradą mego lekarz* spróbowałem olejku fatiinowsgo Dr Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie. 
Ozujg sig wige obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwslg a wynalazcy najgorętsze 
oświadczyć podziękowanie.

Pr a g a ,  10 lutego 1877 r. K l n s h y .
Dostać można we flaszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana l y g m t t t a  Bw eliw s-s*. 

aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: © l e j i t a  B r *  3Sfl«r»»i». [1962 13-241

FAYAR0& B LA i M\m\m
przeciw gośćcowi, nielytom, bólom, 

gęg ranom, nagniotkom, oparzeniom M, 
Skład centralny w Pa ryłu,  na ulicy 

we wszystkichNeuve St. Merri, 40 i 
aptekach. (1728-84

Pllzneńskle piwo wyszynkowe.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że w  dniu 3 listopada b. r. rozpoczynamy 

rozsyłkę piwa w yszynkow ego i że takowe do odwołania sprzedawać będziemy po 
złr. 1 8 - 5 0  z a  i hektolitr netto za gotówkę na miejscu w  browarze, lub po zlr. 
1 4 * 3 ©  na miejscu w naszym składzie w  W iedniu, Oberddbling Nussdorferstrasse 3 9 .

Zapewniając najpunktualniejsze i  najtroskliwsze wykonanie każdego zamówię- 
zostajemy z wysokim szacunkiem

’ H i i r w e r i i c i i e ®  U F a i i i i a i a ®  w  I P i l z n i e  (w  Czechach).
(Za przedruk nie płaci się). BROWAR ZAŁOŻONY W R. 1842. (2728 1-2)

2  lokomoblle
i o sile 10 koni, Claytona i Shuttlewortha, 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
tanio do sprzedania w  ta rta k u  p aro­
w ym  w  B er te sz o w ie , % godziny 
od stacyi kolejowej W yb ran ów k i (ko­
lei Lwowsko-Czerniowieckiej). (2692-3-7)

e g z o t y c z n e ”  
[p a p ie r y  w a r to śc io w e

akcye likwidujących banków,
„ Towarzystw budowlanych,
„ kolejowe, akcye pierwszeństwa,

sz c z e g ó ln ie j  a k c y e  M oraw sko- 
S z lą z k ie j k o le i  cen tra ln e j

kupuje po najwyższych kursach

E D f f l U S D  G R t \ T,
kantor bankowy i zmiany 

[w W iedniu, I . ,  Goldschmiedgasse Nr. 2.
Na zamówienia listowne i zapytania pun- 

ktualnie odpowiada.__________(2554-6-12)

I lago Hról. Eeść
I i  l i  ró l (1 HUH Ii i poltcił swemu adjntsntowi

I daaieść labrjkantawi panu Janowi Ho- 
ffowl, że bsrdio wysoko ceni war­
tość Jego wyciąg* słodowego. „K 
jirayjentmośclą, tok opiewa królewskie 
ośwadkzmie, »post<zcg*enł działal­
ność leczniczą wyciąga słodowe­
go Uoffa na mnie i na kilka choro­

bach mojej rodziny. “
Bo c.k. nadwornej fabryki wy­

robów słodowyck do o. k. rade? i na­
dwornego dostawcy niemal wszjitkich pa­
nujących w Europie pana Jan a  II o ii'*, 
posiadam z:oiego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera znacznych pruskich i niemieckich 
oidfróf? w W ien, Stadt, Greben, 

Brdunerstrasge 6.
Szacowny Panie!

Cierpię już od dłuższego czasu na 
nieżyt oskrzeli. Lekarz mój p .profesor 
Dr. Schnitzler, polecił mi Pańskie 
Jana. Hoffa piwo zdrowia z wyciągu 
słodowego. Niniejszem zeznaję, że 
Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z 
wyciągu słodowego szybko mi pomogło. 

W iedeń. 25 sascaukicm
Wikolans W. Pappa, sheh. medyc.

Pierwsze prawdziwe skuteczne śluz 
rozwalniające piersiowe cukierki sło­
dowe J. Hoffa są w niebiesk. papierze.

3£<ad utrzymują w Hrakowle: pp. K. 
Czerni-k i  W. F o k ? , J. Janiga, St. Markie- 
wi.z, W. It dyk, E Stookmar, J. Trancz> li­
ski, K.. V?isrniew- ki, A. Dylski apt.; w Dro­
hobycza p. Ludwik Dobrzy niecki; w Ko- 
wym Nączu p. R Jakubowski; w Tar­

li wie E. Rank; W Rzeszowie p.
J. S baitter i Sróika. (2428-4 8)

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,


